
Rur Zgrzewanych pierwszy na mecie roku 1968

= Oto wyróżniający się w P-63. autorzy świetnego wyniku: wykonania planu rocznego już 
= w dniu 4 grudnia. Od lewej: Bronisław Klim czyk, Jan Sawicki, Kazimierz Szul, Wiktor 
§ Dudziak, Tadeusz Bugajski, Paweł Jezioro, Bolesław Rutkowski, Ryszard Kocemba, A- 
= dam Piekarz, Zofia Kaczmarczyk, Jan Żmuda, Marian Wiklik, Stanisław Obajtek, Wła- 
= dysław Scibisz, Wacław Mazurek, Adolf Mazurek, Henryk Roszkowicz, Stanisław Omie- 
— ciński, Kazimierz Błąkała, Józef Adamski oraz Stefan Machczyński.
65

„W realizacji obecnego pla­
nu 5-letniego należy, zapew­
niając wykonanie planowych 
zadań we wszystkich dzia­
łach gospodarki, położyć głów­
ny akcent na przekroczenie 
zadań produkcyjnych, decy­
dujących o dalszym rozwoju.”

(Z uchwały V Zjazdu Partii)

ez fanfar, kwia- 
tów i przemówień 

>2» minął ten dzień
■ w Wydziale Rur
”JF Zgrzewanych. Ot, 

dzień jak co dzień, 
tyle,'5e może w bardziej ner­
wowej atmosferze spędzony. 
Data 4 grudnia zostanie tylko 
wpisana do kroniki wydziału 
jako dzień wykonania rocz­
nego planu. Na 27 dni przed 
terminem! Pierwszy wydział 
w naszej hucie!

45 tysięcy kilometrów rur. 
Laikowi ta cyfra niewiele mó­
wi. Warto więc sięgnąć do 
wyświechtanego dziennikar­
skiego porównania: toć to ob­
wód kuli ziemskiej czyli dłu­
gość równika i jeszcze potęż­
ny kawałek.

130 procent wykonanych zo­
bowiązań, głównie na cześć V 
Zjazdu Partii, 3600 km rur 
ponad plan do końca roku, 
stuprocentowa realizacja za­
mówień klientów — oto sucha 
statystyka.

Wagon z ostatnimi kilomet­
rami rur z tegorocznego pla­
nu po.iedzie do Kenii. Na liś­
cie zagranicznych odbiorców 
Wydziału Rur Zgrzewanych 
figuruje około dwudziestu 
państw. Są to m :n. Stany 
Zjednoczone, Szwecja. Dema, 
Węgry Bułgara. Nigeria, 
Ghana, Liban, Egipt. Maroko. 
Ponad 20 procent całej pro­
dukcji rur idzie na eksport. 
Walcownicy z Rur realizują 
zjazdowe postanowienia. Pro­
dukcja eksportowa musi być 
najwyższej jakości; Od dwóch 
lat nie zdarzyła się żadna re­
klamacja.

Kandydaci partii na spotkaniu 
z delegatami na V Zjazd
Jest ich w naszym kombinacie ponad 600. Mowa o kandy­

datach partii. Właśnie z nimi odbyło się kolejne spotkanie 
delegatów na V Zjazd Partii i członków egzekutywy Ko­
mitetu Fabrycznego. W spotkaniu, któremu przewodniczył 
sekretarz KF tow. Marian Najduchowski, wzięli również u- 
dział poseł na Sejm tow. K. Kuraś, sekretarz propagandy 
KF tow. J. Nowotny, tow. tow. A Grahczyński, S. Macieja- 
szek, J. Czerwiec, J. Stanaszek, J. Liszka.

W półgodzinnej relacji trudno omówić tydzień trwające 
obrady Zjazdu dlatego też tow. Grahczyński w swej informa­
cji o Zjeżdzie zwrócił szczególną uwagę na problem pracy 
z kandydatami i konieczność ich udziału w realizacii Uch­
wały Zjazdowej. Zapoznał zebranych z poprawkami wpro­
wadzonymi do statutu partii, będącymi zresztą w dużym 
stopniu wprowadzeniem w życie postulatów hutniczej orga­
nizacji partyjnej. Mocno zaakcentował również problem 
wniosków z dyskusji przedzjazdowej, który również znalazł 
swe odbicie w uchwale, poprzez zobowiązanie do ieh wyko­
nywania na wszystkich szczeblach, a więc wszędzie tam 
gdzie trafiły.

Na pytania zebranych, a było ich wiele, dotyczące m. In. 
genezy rewizjonizmu i syjonizmu, postępu technicznego, li­
kwidowania różnicy między pracownikami umysłowymi a 
fizycznymi, tzw. „kominów zarobkowych” udzielone zostały 
obszerne odpowiedzi.

W sekretariacie szefa wy­
działu inż. Witolda Künstlers
— ruch. Sekretarka na pięk­
nym, białym papierze przepi­
suje meldunek o wykonaniu 
planu dla Komitetu, dyrekto­
ra naczelnego, cbu rad.

Na hali rozgorączkowany 
sekretarz KZ — E. Mastalcrz. 
Pomaga naszemu fotoreporte­
rowi, wybiera tych najlep­
szych z najlepszych. — Auto 
będzie na czas — mówi. Zdą­
życie zawieźć zdjęcia do te­
lewizyjnej kroniki.

Czemu przypisać tak dobre 
wyniki ilościowe i jakościo­
we? Odpowiada inż. Künstler: 
załoga jest dobra, niektóre 
zmiany nawet bardzo dobre. 
Rytmiczna praca i ambicja z 
jaką podejmowano i wykony­
wano zobowiązania zjazdowe. 
U nas jest taki zwyczaj — od 
pierwszych dni roku nie zo­
stawia się żadnych zaległości. 
Już od półtora roku realizu­
jemy zamówienia klientów w 
100 procentach. Klient nasz 
pan — ta zasada i u nas obo­
wiązuje.

Ostatnie kilometry rur z te­
gorocznego planu wy<-.nala 
zmiana „D” To szczęśliwy 
traf. Słusznie im się tea nie­
wątpliwy zasz-zyt należał. Ta 
właśnie zmiana jes_t liderem 
w zmianowym współzawod­
nictwie.

Mówi inż. Wiktor Dudziak
— kierownik zmiany: wcześ­
niejsze wykonanie rocznego 
planu — to zasługa wszyst- 
k;ch zmian. Tak się tylko dc- 
btze dla nas składało, że na 
finiszu kwartału zawsze re­
sztę „stuknęliśmy” o parę... 
kilometrów. Pracuje się nam 
dobrze. Przede wszystkim dla­
tego, że kolektyw działa 
wspólnie. Wtedy i atmosfera 
jest dobra, i zgrzytów nie ma, 
i ludzie zadowoleni, maią do 
kolektywu zaufanie. Mamy 
taki zwyczaj — zanim się na­
łoży karę, a i do tego arsena­
łu środków wychowawczy en 
trzeba czasem sięgnąć — sto-

Fot. B. Łuckoś

suje się mniej lub bardziej 
łagodną perswazję. Mieliśmy 
np. takiego co to po wypła­
cie urządzał sobie dwudniów- 
ki. Wytłumaczyliśmy — nie 
będziesz miał bracie u nas co 
robić jak tak dalej pójdzie. 
Swoją drogą przenieśliśmy go 
do takich pracowników’, któ­
rzy dobry wpływ mieli. Waż­
ne są narady robocze. Mówi­
my o dyscypiime pracy, spra­
wach technologicznych, ludz­
kich, tu wypływają zobowią-

(Dokońozenie n» str. 2) 
.niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinnn A więc również listopad

przebiegł w naszej hucie 
pomyślnie. Na wyniki 

produkcyjne załogi hutniczej 
wpłynęła niewątpliwie wyso­
ka temperatura okresu przed 
V Zjazdem Partii oraz w cza­
sie jego trwania. Efekty pro­
dukcyjne osiągnięte przez hut­
ników z nowohuckiego kombi­
natu świadczą o woli zadoku­
mentowania poparcia dla na­
szej partii, o solidarności z 
Jej polityką. Równolegle z dy­
skusją przedzjazdową. w któ­
rej uczestniczyła cała załoga 
huty, w wydziałach toczono 
batalię o jak najlepsze wyni­
ki końcowe roku, skoro zakoń­
czenie jego ma już nastąpić 
za parę tygodni.

Z konferencji OR NOT

Z remontu
wielkiego pieca nr 3

Aktualny stan? Zakoń­
czono montaż pancerza pie­
ca. Muruje się trzon pie­
ca, kładzie się siódmą war­
stwę wymurówki. Zakoń­
czono wymurówkę kratow­
nic (nagrzewnice) i muruje 
się kopuły pieca i szyby 
spalania.

Przy dużej mobilizacji 
HPR-u będzie możliwe za­
kończenie prac na nagrze­
wnicach w takim terminie 
i z takim wyprzedzeniem, 
by w terminie zadmuchać 
3 wielki piec.

DZIŚ

w numerze:
• Dzikie 

magazyny 
w HiL — 
str. 3.

• Problemy 
racjonali­
zatorskie

w P-60 — 
str. 4.

• Nauczy­
cielki w 
białych 
fartu­
chach — 
str. 6.

Plan listopada wykonany

Dobra zapowiedź przed końcem roku
Według tymczasowych obli­

czeń produkcja towarowa w 
listopadzie została wykonana 
w 104,1 proc. Od początku ro­
ku, to jest za jedenaście mie­
sięcy br. plan produkcji towa­
rowej zrealizowano w hucie w 
101,3 proc. Nadwyżka wartości 
produkcji towarowej za jede­
naście miesięcy br wynosi 
więc około 204 min zł.

Z pewnością przyczyniły się 
do uzyskania tego wyniku zo-

Konferencja OR NOT HiL 
była podsumowaniem pra­
cy organizacji za lata 

1964—68. Na obrady, obok 
przedstawicieli władz HiL 
oraz organizacji społ.-polit. 
HiL przybyli również: sekre­
tarz ZG NOT d/s technicznych 
— dr inż. A. Frydryszak,

Miłe spotkanie
Z inicjatywy Rady Zakłado­

wej Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych w dniu 28. 11. 1968 r. 
w Zakładowym Domu Kultury 
Huty im. Lenina odbyło się uro­
czyste spotkanie kolektywu kie­
rowniczego Zakładu z rencista­
mi byłymi pracownikami ZO. Z 
ramienia kolektywu kierowni­
czego udział wzięli sekretarze

I PISMO OBZNĄCZONt ZŁOTĄ OOZN*M W M*KOWŁ~]

Nr 49 (626) Kraków, 7 - 13 XII. 1968 r. Cena 50 gr

bowiązania na cześć V Zja­
zdu, które w tej cyfrze rów­
nież znalazły swoje odbicie. 
Produkcja globalna w listo­
padzie ukształtowała się na 
wysokości 103,4 proc. Za je­
denaście miesięcy br. w wy­
sokości 100,6 proc.

Dobre wyniki osiągnęła w 
listopadzie Walcownia Drob­
na. Walcownia Rur Zgrzewa­
nych zameldowała, jako 

przew. OW NOT mgr inż. J. 
Fazan, przedstawiciel KW 
PZPR — tow. J. Siuduk, czło­
nek Żarz. Gł. ZMS J. Zdra­
dzisz.

Referat programowy wygło­
sił przewodniczący OR NOT 
tow. L. Kowar. Mówił on o 
konieczności sformułowania 
własnego programu organiza­
cji technicznych w świetle 
Uchwał V Zjazdu. Droga do 
tego celu wiedzie przez wpro­
wadzanie nowoczesnych osią­
gnięć technicznych w codzien­
nej pracy — o czym mówił na 
V Zjeżdzie tow. Gomułka. Ro­
dzi to potrzebę ściślejszego 
kontaktu technika i wykona­
wcy urządzeń, odpowiedniej 
kultury i organizacji pracy, 
popierania i rozwijania wy­
nalazczości, zwalczania zapę­
dów rewizjonistycznych w 
środowiskach technicznych.

Podczas konferencji doko­
nano odznaczeń honorowymi 
odznakami NOT, m. im. złote 
odznaki otrzymali: dyr. B. 
Graszewski, mgr inż. A. Ma- 
receek i inż. G. - Szczepaniec.
Tekst i foto:

JANUSZ PODLECKI

KZ PZPR tow. tow. H. Jezior­
ski. S. Paluch, kierownik Zakła­
du dr W. Bieda, członkowie ple­
num Rady Zakładowej tow. tow.
B. Strączyński, T. Nitsehke. K. 
Fiutko, J. Wawrzyniec praż kie­
rownicy Wydz. tow. tow. M. 
Brzezicki. J. Ząbkowski i R. 
Krawczyk.

Na spotkanie przybyło 42 ren­
cistów, których gorąco powitał 
sekretarz RZ tow. Strączyński. 
Kierownik ZO dr Bieda szeroko 
omówił 15-letni dorobek Zakła­
du nawiązując do okresu w któ­
rym obecni renciści stanowili 
trzon załogi, uruchamiając wy­
działy ZO wchodzące w skład 
nowoczesnego kombinatu.

Przy małej czarnej rozwinęła 
się serdeczna dyskusja. Wypy­
tywano przedstawicieli kierow­
nictwa o sprawy jakimi Zakład 
żyje. o warunki pracy byłych 
współtowarzyszy, nawiązując 
często do tamtych dni kiedy 
wspólnie mobilizowali siły do 
wykonania zadań.

Imprezie towarzyszył zespół 
ZDK HiL pod kierownictwem 
prof. Andrzejewskiej.

Na zakończenie odśpiewano 
rencistom „sto lat".

Tą miłą chwilę długo wspomi­
nać będą ludzie pozostający na 
zasłużonym odpoczynku.

S. Ptaśnik 

pierwszy wydział kombinatu, 
zakończenie swojego planu 
rocznego w dniu 4 grudnia. 
Przewidywana nadwyżka do 
końca roku w tym wydziale 
ma wynieść 3.600 km rur. Sia­
dał poprawa zaznacza się w 
Walcowni Gorącej. Dobrze 
pracowały obie Stalownie, 
Martenowska oraz Konwerto­
rowa, których załogi szczegól­
nie w okresie V Zjazdu wyka­
zywały ofiarność, nie dając 
sobie odebrać prymu w po­
dejmowaniu i realizacji zobo­
wiązań.

(Dokończenie na str. 4)

7 GRUDNIA 
„KRAM Z PIOSENKAMI”

Sympatyków Teatru Ludowe­
go w Nowej Hucie zawiadamia­
my, że przedstawienie sztuki 
Schillera „Kram z piosenkami” 
— odwołane w dniach 23, 24 i 
27 listopada, z powodu choroby 
aktorów — odbędzie się w dniu 
7 grudnia o godzinie 19.15. Bi­
lety zakupione na trzy poprzed­
nie terminy, zachowują waż­
ność w dniu 7 grudnia, lub też 
kasa Teatru zwróci pieniądze.

Przed IX Zjazdem 
Oddziału ZBoWiD
W niedzielę, 8 grudnia br. 

o godz. 10.00 w Auli Tech­
nikum Hutniczo-Mechanl- 
cznego odbędzie się IX 
Zjaizd nowohuckiego Od­

działu ZBoWiD.
Organizacja fabryczna 

przychodzi na ten Zjazd z 
poważnymi osiągnięciami. 
Powstało wiele kół wydzia­
łowych. wzrosła ze 134 do 
•340 liczba członków.

Powstał, w czynie spo­
łecznym, klub ZBoWiD. w 
którym prowadzi się szero­
ką działalność kulturalno- 
oświatową. Zorganizowano 
również w nim muzeum 
pamiątek z II wojny świa­
towej obrazujące wkład 

■naszych hutników w walkę 
z faszyzmem.

Główna działalność fa­
brycznego ZBoWiD, to wie­
le spotkań, rajdów, wycie­
czek do miejsc upamiętnio­
nych krwią i męczeństwem 
narodu polskiego. W impre­
zach tvch licznie uczestni­
czy młodzież i pracownicy 
naszego kombinatu. W sa­
mym tylko bieżącym ro- 

!ku wzięło udział w 111 spo­
tkaniach z weteranami 
walk o wyzwolenie naro- 

) dowe i snołeczne 26 tyslę- 
• cy osób. Były to żywe lek- 
' cje historii, patriotyzmu l 
( umiłowania postępowych 
( tradycji naszego narodu.

now.
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Naśladownictwo 
wskazane

Nie wraca się na co dzień do 
okresu powstawania i utrwala­
nia władzy ludowej w Polsce. 
Taką okazją było spotkanie eg­
zekutywy POP W-74, jakie od­
było się w ub. poniedziałek w 
wydziale z udziałem towarzyszy 
będących członkami partii przy­
najmniej od lat dwudziestu tj. 
od zjednoczenia ruchu robotni­
czego oraz aktywu polityczno- 
gospodarczego Wydziału Torów 
i Zabezpieczeń W-74. Towarzy­
szy „dwudziestolatków” jest w 
W-74 dziewięciu: Bazarnik, Gor­
czyca. Klimek, Koper, Kozłow­
ski, Kurpielski, Madej, Piątek 
i Salamon. Żaden podręcznik 
ani wykład nie posiada takiej

wymowy, jak treść omawianego 
spotkania.

Wspomnienia, do których wra­
cali towarzysze sięgały okresu 
sanacji a więc pierwsze spot­
kanie z partią, organizowanie 
ruchu robotniczego, okres 

zmagań z okupantem, odbudo­
wa kraju ze zniszczeń wojen­
nych.

Nie brakło również miejsca 
na omówienie dalszych kierun­
ków rozwoju kraju i partii na­
kreślonych przez V Zjazd.

W sumie spotkanie było bar­
dzo udane i ciekawe, a kwia­
ty, upominki w postaci książek 
i kameralny nastrój przy czar­
nej kawie nie oddają jeszcze 
atmosfery spotkania. Najistot­
niejsze jest to, że egzekutywa 
POP wraz z całym aktywem 
W-74 ehce I umie okazać wdzię­
czność i serce swoim jubila­
tom, chee oprzeć się na ich doś-

wiadezeniaeh, właściwie ocenia 
Ich pracę. Zapewnił o tym rów­
nież obecny na spotkaniu sek­
retarz Komitetu Zakładowego 
tow. STOKŁOSA.

Trzeba dodać, te wszyscy ju­
bilaci są nadal aktywnymi dzia­
łaczami ruchu robotniczego. 
Spotkanie bez wątpienia przy­
czyniło się do dalszego dosko­
nalenia pracy ideowo-politycz- 
nej, aktywnej organizacji par­
tyjnej Wydziału W-74. Cz. K.

IM WIĘKSZY i bardziej 
nowoczesny zakład przemy­
słowy, w tym większym sto­
pniu o wynikach jego pracy 
decyduje prawidłowa gospo­
darka remontowa. Jej wagę 
i znaczenie w warunkach hu­
ty potwierdza zatrudnienie o- 
koło połowy pracowników 
tzw. ruchu, właśnie przy sze­
roko pojętych remontach. (Z 
wydziałowych służb utrzyma­
nia ruchu.)
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Załoga HiL zapoznaje się 
z problematyką uchwały V Zjazdu

Z egzekutywy KF

Wysoka ranga i ocena
remontowców huty

Impreza, jaka odbyła się w ub. tygodniu w ZSB w Nowej 
Hucie, miała na celu podsumowanie współzawodnictwa brygad 
uczniowskich oraz sfinalizowanie konkursu „Polska i Świat” — 
zorganizowanego dla uczczenia V Zjazdu PZPR oraz XXV rocz­
nicy powstania PRL. W pełnym emocji konkursie, uczniowie 
ZSB wykazali dużą znajomość zagadnień politycznych i gospo­
darczych Polski oraz świata, ehociaż pytania nie zawsze były 
łatwe. Świadczy to o dobrej pracy grona pedagogicznego jak i 
zaangażowaniu samych uesniów.

I miejsce w konkursie zajął kol. J. Grochal, a wszyscy zwy­
cięzcy finału otrzymali w nagrodę bony towarowe.

Na zdjęciu: finaliści konkursu pt. „Polska i Świat”.
Tekst i foto: JANUSZ PODLECKI

Pierwszy wydział huty 
wykonał plan roczny

(Dokończenie ze str. 1) 
zania. Już podczas obrad Zja­
zdu podjęliśmy zobowiązanie: 
odzyskać z odpadów 50 ton 
rur. Wartość — 250 tysięcy 
złotych. Wykonaliśmy. Za­
miast 800 godzin w czynie 
społecznym przepracowaliśmy 
1200.

Słowa kierownika zmiany 
potwie-dzają sekretarz OOi* 
Jan Zmuda, przewodniczący 
Rady Oddziałowej Władysław 
Ścibisz. Mówią jeszcze o ru­
chu czterobrygadowym, który 
doskonale wpłynął na wydaj­
ność pracy. Ludzie przycho­
dzą do roboty wypoczęci, więc 
z większym nerwem się do 
niej zabiera;ą.. Od marca, a 
więc od wprowadzenia cztero- 
brygadówki — zorganizowa­
no wiele wycieczek. Byliśmy 
w Rożnowie, Zakopanem, 
Łańcucie, Bieszczadach. Lu­

dzie się poznają wzajemnie, 
także od strony towarzyskich 
walorów. To pomaga.

♦
Na przedłużeniu hali wy­

działu wyrastają konstrukcje. 
W trakcie budowy jest drugi 
ciągrurowni dla rur o więk­
szych średnicach. Buduje się 
halę, już zaczynają ją kryć 
dachem. Do końca 1970 roku 
zwiększy się produkcja rur o 
90 tysięcy ton. To jest m. 
in. gwarancją dla zjazdowej 
uchwały. Te rury służyć bę­
dą budownictwu, gazyfikacji 
kraju. Urządzenia przyjdą z 
NRF, Francji, Włoch. To już 
konkretna realizacja tych u- 
cnwał, dla których poparcia 
walcownicy Wydziału Rur 
Zgrzewanych, 27 dni przed ter­
minem wykonali roczny plan.

B. ROSZKO

Wcielamy w życie uchwały 
V Zjazdu PZPR

W dyskusji zjazdowej dużo 
uwagi poświęcono zagadnieniu 
eksportu, co ma dla gospodarki 
krajowej pierwszorzędne zna­
czenie. Ażeby jednak zwięk­
szyć popyt na nasze wyroby za 
granicą należy za wszelką cenę 
systematycznie podnosić jakość 
produkcji. Zarząd Koła SITPH 
przy P-65 z inicjatywy Kier. 
Oddz. Pieców Wgłębnych — inż. 
ANDRZEJA POPŁAWSKIEGO 
wychodząc na przeciw uchwa­
łom V-go Zjazdu podjął cenne 
zobowiązanie zmierzające do 
podniesienia jakości produkcji, 
szczególnie eksportowej.

Autorzy inicjatywy biorąe 
pod uwagę, że załoga Slabinga 
śl~=ł=^8===i==S=

Dni Przeciwgruźlicze

jest jeszcze „młoda” postanowi­
li zorganizować społecznie kurs 
dla załogi Pieców Wgłębnych w 
celu podniesienia kwalifikacji 
zawodowych. Kurs cieszy się 
debrą frekwencją.

Wykładowcami kursu są: mgr 
inż. Jerzy Kolano, mgr inż. 
Lech Miernik, inż. Roman Bier­
nat, inż. Jan Irlik oraz inż. 
nenryk Ziembliński.

Inicjatywa nie tylko godna 
pochwały ale i upowszechnienia 
w innych wydziałach. Należy 
jeszcze zaznaczyć, że w Oddzia­
le Pieców Wgłębnych kierowa­
nych przez inż. Andrzeja Po­
pławskiego wszystkie zmia­
ny ubiegają się o tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej.

KLUB
KORESPONDENTÓW P-«5

W związku z ogólnokrajo­
wym spadkiem wskaźników e- 
pidemiologicznych gruźlicy, wy­
tworzył się w ostatnich latach 
przesadny optymizm. Gruźlica 
bowiem, należy jeszcze do cięż­
kich chorób, które nie zostały 
zupełnie pokonane.

W naszych warunkach państ­
wo wzięło na siebie obowiązki 
walki z gruźlica. Wielkim o- 
siągnięciem społecznym jest Sej­
mowa Ustawa o Zwalczaniu 
Gruźlicy, wydana 22. IV. 1959 
r. Gwarantuje ona całkowicie 
bezpłatne leczenie wszystkich 
obywateli kraju.

Jednak walka z gruźlicą nie 
jest sprawą łatwą, ani szybką.

Początki gruźlicy są najczęś-

ciej podstępne i niezauważalne 
dla chorego. Dlatego tak waż­
nym jest przestrzeganie obo­
wiązku badań okresowych oraz 
natychmiastowe zgłaszanie się 
do Poradni Przeciwgruźliczej w 
razie otrzymania wezwania.
Wcześnie wykryta 

gruźlica jest ule­
czalna. pod warunkiem 
ścisłego współdz!ałania z leka­
rzem i podporządkowania się 
jego zaleceniom.

Działalność Poradni we wcze­
snym wykrywaniu gruźlicy o- 
piera się na ścisłej współpracy 
z akcją masowych badań ra- 
diofotograficznvrh. prowadzo­
nych przez Gabinet Rentgenow­
ski OPP HiL pod kierownict­
wem doc. dr Z. Kopery i ws"ół- 
praca ta daje jak najlepsze wy­
niki.

Lek. T. Drierżymirska-Zgal*

„Realizacja polityki partii, jej więź z masami oparta na 
wzajemnym szacunku i zaufaniu zależy w ogromnej mie­
rze od ideowości i ofiarności kadr partyjnych” — te sło­
wa z zakończenia uchwały V Zjazdu powinny zostać teraz 
poparte codzienną praktyką.

uchwałą prasy, radia, telewizji, a dzię- 
ki temu niemal osobisty u- 
dział w obradach zjazdowych 
stanowią jeden nieprzerwany 
okres wzmożonej aktywności 
politycznej oraz zaangażowa­
nia członków partii i całej za­
łogi huty, która podejmowała 
i realizuje zobowiązania z 
okazji V Zjazdu.

Jak aktualnie przebiega o- 
mawianie uchwały zjazdowej? 
Pierwsze kroki kierujemy do 
Stalowni Martenowskiej. W 
hali lejniczej ruch koło pią­
tego pieca martenowskiego. 
Wytop. Idziemy z tow. Ma­
rianem Kupcem, I sekreta­
rzem OOP brygady drugiej, 
po stromych schodkach do 
kantorku. Zawsze tu trochę ci­
szej. Zastajemy tow. Stanisła­
wa Krzykawskiego, mistrza 
wyróżniającego się w popra­
wie jakości produkcji bryga­
dy drugiej. Mamy przed so­
bą „Trybunę I.udu” z uchwa­
łą V Zjazdu.

— Właśnie dziś popołudniu 
będzie u nas zebranie otwarte 
organizacji partyjnej i spot­
kanie z delegatem na V Zjazd 
tow. Alojzym Grabczyńskim 

— mówi tow. Krzykawski. 
Naturalnie już nic pierwsze w 
Stalowni i naturalnie rów­
nież dla zapoznania się z pro­
blematyką zawartą w uchwa­
le.

Sekretarz M. Kopice.- Były 
już dwa zebrania otwarte w 
naszej organizacji partyjnej w 
hali lejniczej, poświęcone u- 
chwale, z dużą frekwencją. 
Zainteresowanie jest spore. 

(Dokończenie na str. 3)

KOMUNIKAT MPK
Dyrekcja Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, śe w 
związku z podłączeniem do sieci 
elektrycznej nowowybudowane- 
go odcinka linii tramwajowej w 
ul. Kocmyrzowskiej — w nie­
dzielę, dnia 8. XII. br. od go­
dziny 7.M do 12.W — będzie 
wstrzymana komunikacja tram­
wajowa na wszystkich liniach 
w dzielnicy Nowa Huta, z wy­
jątkiem tras do Walcowni przez 
Centrum Administracyjne do 
Cementowni.

Tramwaje zostaną zastąpione 
komunikacją autobusową.

Zapoznawanie z l/.___ 1,
towarzyszy z organizacji par­
tyjnej huty, to wielka praca 
ideowa, zważywszy rozpiętość 
tematyki uchwały i liczebność 
hutniczej organizacji. Obec­
nie, w pierwszych tygodniacn 
po zakończeniu V Zjazdu war­
to zaznajomić się ze sposoba­
mi uterenawiania uchwały w 
wydziałach huty. Do tego za­
dania przystąpiono w naszej 
hucie odraz.u po zakończeniu 
V Z.iŁzdu, tak iż tezy zjazdo­
we, dyskusja nad nimi, zain­
teresowanie przebiegiem V 
Zjazdu za pośrednictwem ma­
sowych środków przekazu,

•■■■■■............ ............. . .............
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I miejsce 
w konkursie PKO 

dla radiowęzła HiL

MHą wiadomość otrzy­
maliśmy z PKO. Oto 
w wojewódzkim kon­

kursie radiowęzłów zakła­
dowych zorganizowanym w 
październiku przez PKO 
wspólnie z Wojewódzką 
Komisją Związków Zawo­
dowych w Krakowie, duże 
wyróżnienie otrzymał cen­
tralny radiowęzeł HiL. Te­
matem konkursu była po­
pularyzacja „miesiąca upo­
wszechniania oszczędności"
jakim od lat jest pażdzier- ; 
nik, popularyzacja idei o- : 
szczędzania, informacja e ; 
usługach PKO. Do konkur- ! 
su zgłosiło się 46 radiowe- ■ 
złów, sprawozdania nade- : 
siało 37.

W dniu 3 bm komisja 
złożona z przedstawicieli 
PKO i WKZZ podsumowa­
ła wyniki, rozdzieliła na­
grody. Łącznie przyznano 
17 nagród o ogólnej warto­
ści 4.6 tys. złotych. Wszyst­
kie radiowęzły uczestniczą­
ce w konkursie otrzymają 
ponadto dyplomy uznania.

Pierwsze miejsce 1 nagro­
dę w postaci bonu towaro­
wego za 450 zł otrzymał ra­
diowęzeł zakładowy HiL. 
Serdecznie gratulujemy te­
go wyróżnienia! Drugie 
miejsce zajał radiowęzeł 
Zakładów Chemicznych w 
Oświęcimiu (nagroda bon 
za 350 zł), trzecie — Zakła­
dy Przemysłu Cukiernicze­
go „Wawel" w Krakowie.

KF

Dlatego też ocena pracy go­
spodarczej i działalności poli­
tycznej pionu Gł. Mechanika 
huty za okres lat 1966—68 
była tematem kolejnych tzw. 
wyjazdowych obrad egzeku­
tywy KF z udziałem członków 
egzekutywy KZ TM w dniu 
4. 12. br. Wprowadzeniem do 
obrad, którym przewodniczył 
sekretarz organizacyjny
tow. M. Najduchowski, była 
wizytacja wydziałów Gł. Me­
chanika przez członków egze­
kutywy oraz obszerny mate­
riał analityczny przygotowa­
ny przez specjalny zespół. 
Przy dokonywaniu oceny wj- 
ników pracy gospodarczej za­
łogi pionu TM uwzględnione 
trudne zadania, wynikające 
m. in. z konieczności koordy­
nowania prac prowadzonvCh 
w tym zakresie również przez 
tzw. obce przedsiębiorstwa, 
przede wszystkim przez OR 
HPR. Uczestnicy obrad zgod­
nie podkreślili wyraźną, stałą 
poprawę pracy całego pionu 
TM, postępującą równoiegle 
z coraz wyższym poziomem 
działalności politycznej i ide- 
owo-wyehowawczej organiza­
cji partyjnej wydziałów GL 
Mechanika. Dysponuje ona li­
cznym doświadczonym akty­
wem, jest wewnętrznie skon­
solidowana, zdobyła autorytet 
wśród załogi i prawidłowo 
spełnia rolę jej wychowawcy 
i politycznego kierownika.

W tej dobrej pracy organi­
zacji partyjnej jest gwaran­
cja, że załogi wydziałów TM 
w dalszym ciągu będą ulep­
szać i usprawniać swą pracę,

W ZDK HiL

jako niezbędną przesłankę dla 
realizacji zadań produkcyj­
nych przez załogi technologi­
czne W okresie najbliższych 
paru lat do poprawy syiuacji 
remontowej w hucie przy­
czyni się niewątpliwie zadecy­
dowana przez wiaaze oudo- 
wa warsztatu mecnanicznego 
rr 2 (w kompleksie III kon­
wertora) oraz rozbudowa war­
sztatu konstrukcji stalowych.

W dalszej działalności kie­
rownictwa gospodarczego i 
politycznego pionu TM, na­
leży zwracać uwagę zwłasz­
cza na:

— zabezpieczenie i przygoto­
wanie kadry rezerwowej, zwa­
żywszy, że należy dysponować 
wysokokwalifikowanymi, zdol­
nymi pracownikami, mogącymi 
kierować otrzymaniem ruchu 
w podstawowych wydziałach 
huty oraz, że wielu uzdolnio­
nych pracowników jest swanio- 
wanych przez władze na sta­
nowiska kierownicze na zew­
nątrz huty,

— systematyczne usprawnia­
nie organizacji pracy, wprowa­
dzanie postępu technicznego, za­
bezpieczanie modernizacji par­
ku maszynowego — umożliwia­
jących wzrost wydajności pra­
cz , a przez to zmniejszenie de­
ficytu w zaspokajaniu potrzeb 
remontowych,

— dalszą poprawę jakości wy­
konywanych części remonto­
wych oraz prac remontowych, 
umożliwiającą wydatne zwięk­
szenie wydawanych listów 
gwarancyjnych przez TM,

— przyspieszenie poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
załogi przed uruchomieniem 
nowych warsztatów. (J. CH)

Spotkanie z delegatami na V Zjazd

W Zakładowym Domu Kultury HiL odbyło się spotkanie 
z delegatami na V Zjazd Partii — tow. Janem Czerwcem 
(HiL) oraz z Marią Marglewską-Waląg (delegat z dzielnicy). 
Zebrani wysłuchali wielu interesujących informacji z prze­
biegu Zjazdu 1 otrzymali odpowiedź na zadąwane delegatom 
pytania. Na zdjęciu: relację ze Zjazdu przekazuje tow. Jan 
Czerwiec. Fot. J. Podlcckł

9 pl'/w ’ •
Koleżance Barbarze KO­

MARÓW składamy wyra- 
iv serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci 
Ojca

Grono Nauczycielskie 
ZSZ dla Dorosłych HiL

TABELA WYKONANIA
5PRZEZ HUTĘ DO

ZADAŃ 
BM.

Proc, 
wyk.

3 grudnia 1968 r. zmarł 
w Krakowie

tow. STANISŁAW 
SIWEK

mistrz robót elektrycz­
nych, długoletni, zasłu­
żony pracownik Huty 
im. Lenina i Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Re­

montowego.
W Zmarłym tracimy 

wzorowego pracownika, 
uczynnego i łubianego 
przez wszystkich, nie­
odżałowanego towarzy­
sza.

KIEROWNICTWO. 
KOM. ZAKŁ. PZPR 

i RADA ZAKŁ. ODDZ. 
REMONTOWEGO 

IIPR W KRAKOWIE

ZMO
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit
wapno
wyr. smół, dolomitowe 

ZK
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu 2użla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownią Konwertorowa 

stal ogółem
Wydział Wlewnic 
Walcownie wstępne 

prod. 
prod. _ 
prod. sur. kęsów 
prod. got. kęsów

Walcownia-Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

sur. kęsisk 
got. kęsisk

96

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobna
prod. surowa profili 
prod. gotowa profili 
prod. surowa drutu 
prod. gotowa drutu 

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha ..
prod. got. taśmy

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod.sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
W-l prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne

Wydział Mech.-Konstr.
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstr. stalowe 

Siłownia
energia elektryczna
Rozpoczęliśmy ostatni 

roku, decydujący o całorocz­
nych wynikach produkcyjnych

czarna 
czarna 
ocynk. 
ocynk.

sur. 
got.
sur. 
got.
sur. ocyn. ogn. 
got. ocyn. ogn. 
sur. ocyn. elektr. 
got. ocyn. elektr.

106
117

113
100
106
129
110
109
36
17
83

93
108
127

104
103

87

100
100
100
100

105 
miesiąc

kombinatu. Większość wydzia­
łów już w pierwszych dniach 
wykazuje nadwyżki. Doskonałe 
wyniki osiągają stalownie, aglo­
merownie, walcownia słabi ng. 
wielkie piece, siłownia, wydział 
wlewnic, wydział mechaniczno- 
konstrukcyjny, walcownia gorą­
ca blach. Wydział rur zgrzewa­
nych — piszemy o tym w in­
nym miejscu — wykonał już 
roczny plan. Przedłużający się 
remont sprężarki tlenu w wal­
cowniach wstępnych spowodo­
wał zahamowanie produkcji i 
pewne niedobory, które z pew­
nością wkrótce uda się nadro­
bić. Niepokojąco niskie wyniki 
osiąga walcownia zimna w asor­
tymencie blachy ocj-nowanej 
oraz wydział przerobu żużla. 
Wynika to z trudności wsado^ 
wych i permanentnego braku 
wagonów, który jest najpoważ­
niejszą przyczyną zahamowań 
produkcji. Wyniki pierwszych 
dni nie upoważniają do wysu­
wania horoskopów. Rytmiczna 
praca wszystkich wydziałów, 
systematyczna realizacja zobo­
wiązań produkcyjnych powin­
ny jednak przynieść pomyślne 
wyniki produkcyjne za 1968 rok.

Wykonali plan roczny
20 listopada załoga Zesła- 

wickich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej wykonała roczny 
plan produkcji. Do końca bież, 
roku wartość dodatkowej pro­
dukcji wyniesie około 1.49# 
tys. zł.
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—Organa administracji gospodarczej i wszystkich 
szczebli oraz władze różnych instytucji i organizacji 
społecznych powinny ustosunkować się do dotyczących 
ich- wniosków i propozycji oraz przystąpić do realizacji 
problemów dojrzałych do rozwiązania...

(Z Uchwały V Zjazdu PZPR)

W Wydziale W. Pieców 
analiza przebiegu realizacji 
Wielkie Piece, doświad­

czona załoga, która 
zgłosiła w dyskusji 

przedzjazdowej sporo prze­
myślanych, — konkretnych 
wniosków. Niewiele czasu u- 
płynęło wprawdzie od ich 
przyjęcia do realizacji i od 
zakończenia V Zjazdu Par­
tii, jednak w tym wydziale 
już wprowadza się w czyn 
wszystkie postulaty możliwe 
do zmaterializowania we wła­
snym zakresie. Okazuje się, 
iż nie sięgając daleko, sporo 
dotychczasowych bolączek 
można likwidować stopniowo, 
jeśli posłucha się głosów ro- 
botników-dyskutantów z kam­
panii przedzjazdowej.

Nie obejdzie się bez malej 
statystyki: na odpowiedź cze­
kają jeszcze wnioski w liczbie 
osiemnastu skierowane do 
władz centralnych, na trzy­
naście adresowanych do kie­
rownictwa HiL przyszły od­
powiedzi, na dwadzieścia je­
den wniosków do załatwienia 
wewnątrz wydziału wielkopie­
cowego już się realizuje 
większość.

Szybki przegląd wskazuje, 
iż sporo drobnych w zasa­
dzie utrudnień zniknie niemal 
od razu. Np. brakowało dru­
tu do rurek tlenowych. Po­
starano się i jest. Dużo było 
utyskiwań na nieporządek, 
brak czystości w szatniach o- 
raz łaźniach. Odbyła się od­
prawa i porządek jest, z tym, 
że nadal w godzinach szczy­
tu zmianowego brakuje wo­
dy. ale to już sprawa przy­
szłości z powodów niemożli­

Tradycyjne spotkanie przyjaciół

Więzy serdecznej przyjaźni łączącej społeczeństwa m. 
Krakowa i stolicy Ukraińskiej Republiki Radzieckiej — 
Kijowa datują się od lat. Ważne ogniwo w tym proce­

sie wzajemnego poznania się i zbliżenia stanowi systematycz­
na wymiana wizyt delegacji partyjnych. Właśnie w ostatnich 
dniach bawi w Krakowie i w regionie krakowskim delegacja 
Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii Ukrainy w 
Kijowie.

We wtorek 3 grudnia br. gościliśmy naszych miłych gości 
w Kombinacie. Zarówno podczas spotkania w Komitecie Fa­
brycznym HiL, w którym — oprócz delegacji — m.in. udział 
wzięli tow. A. Lcnczowski — kier. Wydz. Gosp. Kom. i Bud. 
KW .tow. L. Piekarz — z-ca kier Wydz. Pron-gandv KW. 
tow. J. Nowotny — sekretarz prop. KF, tow. K. Kuraś — po­
seł na Sejm PRL, tow. I. Szparniak — przew. Rady Robotni­
czej. tow. J. Olszowski — dyrektor pracy HiL — jak i pod­
czas zwiedzania huty mogliśmy się przekonać jak dobrze to­
warzysze radzieccy znają i orientują się w naszych warun­
kach pracy i życiu, — jak życzliwie, serdecznie, z gotowością 
przyjścia z pomocą i zrozumieniem, ustosunkowują się do 
wszvstkich naszych trudniej-zcvh problemów.

W bezpośrednich rozmowach i dyskusjach, jakie w czasie 
tych kilku godzin pobytu wśród naszei załogi prowadzili — 
starali sie podzielić z nami swym bogatym doświadczeniem, 
niczego nie ukrywając — dla dobra naszego kombinatu i jego 
załogi. Bardzo przyjemnie było usłyszeć wysoką ocenę wyni­
ków pracy huty z ust doświadczonych działaczy partyjnych: 
tow. Wadima Kriwcowa — kierownika W’ dz. Przem. Maszy­
nowego i Chemicznego Kom. Obw. KPU w Kijowie, tow. 
Igora Prichodczenko — gł. inż. Fabryki Obuwia, tow. Grze­
gorza Bojara — sekretarza Komitetu Zakładowego KPU w 
Fabryce Maszyn w Białej Cerkwi — dobrze znających rów­
nocześnie nowoczesny przemysł i wymogi, jakie stawia się 
przed kolektywem robotniczym i inż. — technicznym.

Nasz kombinat dobrze jest znany wśród społeczeństwa i 
aktywu partyjnego Kijowa i jego regionu, które żywo inte­
resuje się rozwojem naszej Ojczyzny i żywi uczucia brater­
skiej przyjaźni do swego sąsiada — narodu polskiego. (J.CH)

wych do usunięcia natych­
miast. Wniosek jednak po­
mógł w znacznej mierze.

Ważny był wniosek doty­
czący załatwiania rent i eme­
rytur, na co długo nie raz 
trzeba czekać — mówi I se­
kretarz KZ partii w tym wy­
dziale tow. R. Leszczyński. 
Otrzymaliśmy odpowiedź z 
Zakładu Ubezpieczeń, że spra­
wy te będą załatwiane w 
przewidzianym przepisami 
terminie. My oczywiście bę­
dziemy się starać, by wszy­
stkie dokumenty były wy­
słane w porę i zgodnie z po­
trzebami. Te dwa przykła­
dy z wewnątrz i z zewnątrz 
wydziału świadczą, że dys­
kusja była owocna.

W Siłowni zebrania 
otwarte 

organizacji partyjnej

To oczywiście tylko je­
den z realizowanych 
naszych wniosków w 

ramach wydziału — podkre­
śla I sekretarz POP tow. 
M. Falęcki. Bo w sumie wnio­
sków wewnętrznych, do kie­
rownictwa Siłowni, wpłynęło 
55, zaś do wyższych władz 
39. Z wewnątrzwydziałowych 
wniosków wykonano dotąd 18 
— a dwa są w trakcie rea­
lizacji. Przykłady? Wykona­
no kolana z rur kotłowych 
K-18 do podgrzewaczy wy­
sokiego ciśnienia. Zainstalo­
wano oświetlenie na wózkach 
zsypowych oraz na zasila­
czach. a przedtem w nocy 
trudno było pracować z po­
wodu . ciemności. Były też 
wnioski dotyczące działalno­
ści polityczno - społecznej w 

wydziale. Od razu został 
wprowadzony w życie postu­
lat częstszego organizowania 
otwartych zebrań organizacji 
partyjnej z udziałem całej 
załogi. Dwa już po zgłoszeniu 
wniosku odbyły się przy du­
żej frekwencji i niemniej- 
szym zainteresowaniu. Wkrót­
ce będzie następne.

Na wnioski do kierownic­
twa polityczno - gospodarcze­
go HiL przyszły odpowiedzi 
z podaniem dokąd je skie­
rowano. Zainteresowanie za­
łogi przebiegiem realizacji 
spraw poruszonych w dysku­
sji przedzjazdowej — nie sła­
bnie.

W HPR we wnioskach 
znalazły się najważniejsze 

sprawy

Spora jest dokumentacja 
po dyskusji przedzjazdo­
wej OR HPR w Nowej 

Hucie. Duża to była praca 
i teraz wiadomo, gdzie jaki 
wniosek trafił oraz co się z 
nim aktualnie dzieje. Trzeba 
powiedzieć, że wszystkie naj­
istotniejsze sprawy załogi i 
pracy w OR HPR znalazły 
się na warsztacie dyskusyj­
nym i odbiły się we wnios­
kach. Stad ogromna praca z 
załatwieniem choćby we­
wnątrz tego przedsiębior­
stwa. Można to wnioskować z 
rozmów z tow. J. Bosakiem, 
sekretarzem OOP i członkiem 
egzekutywy KZ, jak również 
z członkiem egzekutywy KZ 
tow. W. Pietrasem oraz mgr
I.. Swidzińskim — st. inspek­
torem do spraw organizacji w 
OR HPR. Snośród większej 
ilości wyselekcjonowano 142 
wnioski natury produkcyjno, 
administracyjno - socjalnej, 
które przyjęto. Podobnie przy­

W nowohuckiej jednostce OHP odhylo sie spotkanie junaków 
i pracowników etatowych z delegatem na V Zjazd tow. Kyrcem, 
.który podzielił się z zebranymi bezpośrednimi wrażeniami ze 
Zjazdu. Podczas spotkania został uroczyście odczytany meldu­
nek z wykonania przez OHP zobowiązań zjazdowych, w ra­
mach których junacy przepracowali nadliczbowo 2180 godzin, 
132 junaków oddało 40 litrów krwi, wszyscy zadeklarowali się 
płacić przez rok po 5 zł, a kadra etatowa po 10 zł, które to 
nieniadre przeznaczono na budowę Centrum Zdrowia Dziecka. 
Następnie czołowi aktywiści Hufca C otrzymali z rąk przew. 
Żarz. Dzicln. ZMS kol. B. Michnowicza legitymacje ZMS-owskic.

Na zdjęciu: odczytywanie raportu o wykonaniu zobowiązań 
zjazdowych. Fot. J. Podlecki
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..................... tern zastanowić się nam czy 

ta nadmierna zapobiegliwość, 
nazwijmy rzecz po imieniu 
„chomikowanie” służy zało­
dze. Myślę, że nie. Dziw bie- 
rze ile w tej sprawie jest li­
beralizmu ze strony również 
samych kierownictw wydzia­
łów. komisji gospodarki ma­
teriałowej itp.

Ta metoda chowania wszy, 
stkiego co się da do przysło­
wiowej pończochy, jak się o-

Problemy zaopatrzenia i 
gospodarki materiałowej 
od szeregu już lat znaj­

dują się w centrum uwagi sa­
morządu robotniczego nasze­
go kombinatu. W ujęciu kom­
pleksowym zagadnienie sto­
sowania odpowiedniej polity­
ki w tym zakresie ujmuje 
przyjęta do realizacji przed 
rokiem uchwała nr 119 Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego. Należy przyznać, że 
wiele się w kombinacie po­
prawiło w ostatnim czasie na 
odcinku zaopatrzenia wyko­
rzystania materiałów do pro­
dukcji i usług, ale ciągle mi­
mo osiągnięć problem jest 
ważki. Nie ma czemu się dzi­
wić. Każdy z nas jest prze­
cież doskonale zorientowany, 
że w wartości produkcji hut­
niczej udział kosztów mate­
riałowych wynosi ok. 80 proc. 
Każda zaoszczędzona złotów­
ka na tonie stali, racjonal­
na gospodarka środkami o- 
brotowymi oraz niedopusz­
czanie do gromadzenia nad­
miernych i zbędnych zapasów 
to w konsekwencji większy 
zysk przedsiębiorstwa, to wię­
cej pieniędzy dla załogi z 
funduszu zakładowego.

Zastanówmy sie zatem, co mn- 
żemy uczynić jeszcze dla dal­
szej. a równocześn‘e koniecznej 
poprawy. Myśli o tym zapewni 
wielu członków naszej załogi — 
robotników i pracowników ka. 
dry inżynieryjno - technicznej 
oraz ekonomiści. Również i mv 
w samorządzie robotniczym Po­
dejmujemy ciągle nowe inicja­
tywy i staramy się doprowadzić 
do ich realizacji w wspólnym 
naszym — zaloei interesie. O- 
statnio tj. w październiku i li­
stopadzie br. dokonano w ra­
mach jesiennych przeglądów 
kontroli społecznej tzw. „dzi­
kich magazynów”, w której ■■ 

jęto 172 wnioski o treści po- i 
lityczno - społecznej, zwią- ■ 
zanej z działalnością organi- ■ 
zacji polityczno - społecz- ' 
nych w OR, w dyrekcji HPR 
w Katowicach, w HiL, w za- ; 
kresie władz centralnych o- 
raz wojewódzkich.

Pośród pierwszej grupy 
wniosków ogromna większość 
pozostała do wykonania w 
przedsiębiorstwie, albowiem 
jego wewnętrznych spraw 
dotyczyła. Są one już realizo­
wane, jak np. uzupełnianie 
narzędzi w narzędziowniach 
wydziałów, potrzebnych do 
remontów. wystąpienie do 
MO o zwiększenie patroli na 
ul. Centralnej w Czyżynach, 
gwoli zapobieżenia występom 
chuligańskim itp. Jak z tego 
widać wnioski z tego działu 
były różnorodne i obejmują­
ce różne dziedziny życia za­
łogi. także dojścia do pracy.

W myśl wniosków odnoś­
nie działalności polityczno- 
społecznej rozszerzono wy­
działowa bibliotekę w zakre­
sie wydawnictw potrzebnych 
mistrzom do przygotowania 
się na szkolenie załogi, na 
bieżąco informowana jest za. 
łoga o wydarzeniach na are­
nie międzynarodowej, czego 
też domagano się we wniosku.

Z pewnością również w 
OR HPR dużo dobrych zmian 
przyniosą wnioski z dysku­
sji. Na podkreślenie zasługu­
je fakt, iż niektóre z nich, 
np. z zakresu posteDU tech­
nicznego oraz inwestycji (za­
plecze socjalne) dotyczyły 
spraw wcześniej przewidzia­
nych Dianami. Oczywiście, iż 
wnioski o pełna realizacje 
tych ważnych zamierzeń jak 
i jej przyspieszenie również 
nie powinny zawisnąć w pró­
żni. ik

<T2iał wzięło 5'80 aktywistów. W 
liczbie tej, co zasługuje na spe­
cjalne podkreślenie znalazło się 
203 robotników czołowych sta­
nowisk produkcyjnych. Znaczna 
ich większość to członkouie bry­
gad pracy socjalistycznej.

Trzeba przyznać, że sprawa 
nie należy wcale do margi­
nesu. Bo jak można lekcewa­
żyć 145 „dzikich składowisk’’ 
— a więc takich, które ist­
nieją obok magazynów rejo­
nowych i centralnych huty, 

Wyniki jesiennych przeglgdów

mimo zakazu dyrekcji huty. 
Kontrola społeczna ujawniła, 
że sama ilość tytułów mate­
riałowych sięga w tych ma­
gazynach w skali kombinatu 
ponad tysiąc. Czego w nich 
nie ma?! Są tam więc rzeczy 
potrzebne mistrzowi czy bry­
gadziście do rzeczywistego, 
szybkiego usunięcia uszko­
dzenia bądź awarii, aby prze­
rwa w ruchu zlikwidowana 
została do minimum ale i ta­
kie. które stanowią zapas na 
kilka miesięcy, a niekiedy i 
lat. Zdarzają się i takie wy­
padki, że w magazynach tych 
przechowuje sie wartościowe 
materiały nie mające zasto­
sowania w danej brygadzie 
czy nawet wydziale i które 
nie są ob.iete żadną ewiden­
cją. Stwarza to doskonałe 
możliwości do beztroskiego 
nimi gospodarowania, do po­
wstawania ewentualnych 
nadużyć. Materiały te pobra­
no kiedyś na kwity ,.Rw" do 
jednorazowego zużycia. War­
tością ich obciążono koszty 
naszej produkcji. Trzeba za-

Załoga HiL zapoznaje się 
z problematyką uchwały V Zjazdu

(Dalszy ciąg ze str. 2)
Na jednym z nich był tow. 
Górnisiewicz, I sekretarz KZ 
partii w naszej Stalowni. Wy­
braliśmy najważniejsze za­
gadnienia z uchwały.

Tow. S. Krzykawski: Na 
otwartym zebraniu grupy 
partyjnej tow. T. Jarosińskie­
go był najpierw referat, któ­
ry przedstawił tow. J. Bocho, 
potem pytania i dysku­
sja. W referacie omówienie 
uchwały. Mówiono właściwie 
o wszystkich sprawach z u- 
chwały. Najwięcej głosów do­
tyczyło zwiększenia odpowie­
dzialności towarzyszy reko­
mendujących kandydatów do 
partii. Podkreślono słuszność 
tego postanowienia. To bar­
dzo ważna sprawa, o której 
i my w czasie dyskusji przed­
zjazdowej mówiliśmy, wysu­
waliśmy taki wniosek. Oprócz 
tego wypowiadano się z zado­
woleniem na temat zwiększe­
nia urlopów dla robotników 
i w sprawie zasiłków choro­
bowych. Wkrótce będzie na­
stępne zebranie naszej grupy 
partyjnej, na którym omówi­
my sposoby wcielenia w ży­
cie uchwały w dostosowaniu 
do naszych warunków i na­
szej pracy.

W Komitecie Zakładowym 
partii Stalowni zastaję tow. 
E. Górnisiewicza, towarzysz­
kę Połę i tow. Alojzego Grab- 
czyńskiego, delegata na V 
Zjazd, który właśnie wrócił z 
kolejnego spotkania pozjaz- 
dowego.

I sekretarz tow. E. Górni­
siewicz.- Trwa już od szeregu 
dni omawianie uchwały w na­
szej organizacji partyjnej. Na­
razić w grupach partyjnych. 
Odbyły się już zebrania ot­
warte w hali lejniczej, w hali 
zestawów, w OOP utrzymania 
ruchu. Odbywają się nadal ze­
brania, na których zapoznaje 
się wszystkich członków par- 
t-c i całą załogę Stalowni z 
treściami uchwały, szczegól­
nie z dwoma pierwszymi jej 
rozdziałami. W wypowie­
dziach na tematy poruszane to 
uchwale mówi się po kolei o 
każdym interesującym człon­
ków partii zagadnieniu.

Sekretarz KZ A. Grabczyń- 
ski: Na spotkaniach, w któ­
rych uczestniczę, a było już 
5 rejonowych, z aktywem 
HiL, i wykładowcami, z kan­
dydatami partii w HiL i w 
ZBoWiD, w ZDK i szereg w 
Stalowni, dzielę się z uczest­
nikami własnymi spostrzeże­
niami z obrad V Zjazdu. Za- 
poznaję ich z problematyką 

kazuje ma nie tylko wielu 
zwolenników ale i znaczną 
ilość obrońców. Żli to obroń­
cy, bo pilnują wyłącznie czu­
bka własnego nosa — co im 
tam interes huty. „Ważne 
byle u nas był spokój” — 
mówią. To, że jeden z drugim 
zabierze do swojego magazy­
nu połowę przydziału całego 
kombinatu, że inni nie będą 
mieli nic, nie szkodzi. On im 
pożyczy, on jest dobry gospo­
darz, on wszystko i zawsze 
ma. Czy tak być powinno?

W ostatnim okresie ukazało 
się kilka dokumentów służbo­
wych dyrektora ekonomicznego 
nakazujących wydziałom upo­
rządkowanie sprawy. I chyba 
nie za wiele zrobiono. Świadczą 
o tym ujawnione w przeglądach 
magazyny i znajdując- się tam 
materiały. Przykładowo po­
dam. żc w jednym z takich ma­
gazynów w Walcowni Zimnej 
B’?.?h znajdują się 2 tony bla­
chy miedzianej. 100 kg miedzi 
profilowej. 2 rolki siatki ogro­
dzeniowej, kilkadziesiąt zuży­
tych opon samochodowych itp. 
W Wydziale Wlewnic 5000 sztuk

zjazdową. Omówią się też 
wstępnie uchwałę. Druga for­
mą zapoznawania z uchwałą 
sa zebran-a grup partyjnych.

Jakie są dalsze zamierzeni» 
KZ w Stalowni w zakresie u- 
terenowienia uchwały? Otóż: 
przygotowuje się aktualnie pro­
gram, w którym są uwzględ­
nione zadania dla. organizacji 
partyjnej, młodzieżowej, oraz 
związkowej. Również organ za­
cji technicznych. Cel — zabez­
pieczenie realizacji zadań gos­
podarczych w r. przyszłym 
przez dalszy rozwój ruchu BPS 
i podjęcie przez Stalownię 
współzawodnictwa o tytuł Wy­
działu Pracy Socjalistycznej. W 
myśl uchwały zjazdowej zada­
niem następnym jest dalsza po­
prawa jakości produkcji, roz­
wój postępu technicznego oraz 
racjonalizatorstwa. Następnie w 
programie zawarte zostały za­
dania ideowe i wewnątrzpartyj­
ne. W tej dziedzinie: dalsze u- 
samodzielnianie się OOP, grup 
partyjnych w działalności wy­
chowawczej, z równoczesnym 
nakreśleniem zadań dla ZMS, 
który obejmie swoją pracą wy­
chowawczą również młodych 
pracowników niezorgan:zowa- 
nych w jego szeregach. Zaczęły 
się otwarte zebrania zeteme- 
sowskie z młodzieżą ze Stalow­
ni.

Następne punkty programu
C. tyczą podniesienia poziomu 
ideowo-politycznego szkolenia 
partyjnego, dalszego rozwoju 
krytyki i samokrytyki, współ­
pracy organizacji partyjnej ze 
związkową dla zabezpieczenia 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych oraz bhp dla załogi. 
Program ten będzie szeroko dy­
skutowany przez organizację 
stalowników. Ale wróćmy jesz­
cze do rozmów.

Tow. A. Grabczyński: — Na 
spotkaniach odczuwam bez­
pośrednio atmosferę zaanga­
żowania. Pytania i wyjaśnie­
nia stwarzają możliwość głęb­
szego omawiania spraw z V 
Zjazdu, tematyki uchwały. 
Służy to również przeciw 
wszelkim pożywkom, -a któ­
rych mógłby próbować żero­
wać rewizjonizrą, ostro potę­
piony na V Zjeźizie.

Tętno pracy ideologicznej 
powinno odpowiadać potrze­
bom obecnego etapu walki 
politycznej z siłami prawicy 
społecznej, rewizjonizmu i 
nacjonalizmu oraz potrzebom 
wychowania szeregów człon­
kowskich partii w duchu 
marksizmu - leninizmu (z u- 
chwały V Zjazdu). Ta prawda 
potwierdza się również w 
Stalowni Martenowskiej, w 
organizacji całej huty, w któ­
rej tętno działalności ideowej 
pulsuje bardzo mocno. I. Koz.

noży tokarskich pobranych je­
szcze w I-szym kwartale 1967 r., 
7 ton pałeczek żeliwnych rów­
nież z 1967 r. W Wydziale Wiel­
kie Piece — 2 tony blachy 2 
mm, 100 mb węża gumowego 
średnicy 32, a w Pionie Głów­
nego .Mechanika w Wydziale 
Mechaniczno - Konstrukcyjnym 
600 sztuk różnych elementów 
gumowych, 100 sztuk łożysk 
7204, w Zakładzie Koksochemi­
cznym — 11 ton rur aluminio­
wych średn. 76x5, 100 sztuk no­
ży tokarskich. Obie z tych Po­
zycji pobrane zostały z magazy­
nu jeszcze w 1966 roku.

usimy powiedzieć stop! 
Tak gospodarować nie 
będziemy. Nie wolno 

dopuścić, aby jeden wydział 
kosztem drugiego gromadził 
u siebie nadmierne ilości czę­
sto reglamentowanych arty­
kułów, a inny bezskutecznie 
ich poszukiwał. Sprawę na­
leży doprowadzić do końca. 
Uchwała KSR nie może po­
zostać tylko zapisanym ar­
kuszem papieru. Czekamy na 
uporządkowanie gospodarki 
materiałowej na wszystkich 
odcinkach, a więc i na tych, 
które nazywają się niekiedy 
jeszcze marginesowymi. Ener­
giczne działanie dyrekcji e- 
konomicznej kontynuowane 
będzie w tym zakresie nape- 
wno nadal, ale przecież nie 
o to tylko chodzi. Tu włą­
czyć się musimv wszyscy, a 
w pierwszej kolejności kie­
rownicy wydziałów z racji 
swojej służbowej odpowie­
dzialności. cały aktyw samo­
rządowy i każdy członek za­
łogi. To jest przecież wspól­
ny nasz interes.

Mgr TADEUSZ BLODA
Sekretarz Rady Robotniczej

Huty iz>.. Lenina



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 49 (626)

Plan listopada wykonany
(Dokończenie ze str. 1)

Dobrze również przebiega wykonanie ek­
sportu huty. Bardzo dobrze w tym zakresie 
weszła huta w grudzień, lepiej, niż w poprze­
dnich latach, Za okres jedenastomiesięczny 
eksport został wykonany we wszystkich a- 
sortymentach. z wyjątkiem blachy ocynowa­
nej elektrolitycznie, co stało się z przyczyn 
obiektywnych, niezależnych od huty. Global­
nie, tonażowa produkcja eksportowa w HiL 
została wykonana za jedenaście miesięcy br, 
a wykonanie kształtuje się w wysokości o- 
koło 101 proc. Ważne jest również i to, iż 
nie było praktycznie reklamacji poza drob­
nymi. Wszystko rokuje pełne wykonanie 
planu rocznego eksportu, mimo bardzo napię­
tych zadań w tej dziedzinie. Niedobory w

blasze ocynowanej elektrolitycznie stara się 
huta wyrównać innymi asortymentami ek­
sportowanymi. W sumie pomyślne progno­
styki na zakończenie roku.

HUTNICY - ARTYŚCI
20 ub. m. w salonie wystawowym Ogniska 

Młodych ZDK HiL otwarto wystawę ko- 
rzenioplastyki i rzeźby plastyka amatora — 
Franciszka Kowalskiego, pracownika Tran­

sportu Kolejowego nasze) huty. Prace te 
często nawiązują do sztuki ludowej, wzru­
szają swoją prostotą a zarazem formą pla 
styczną.

Ekspozycja cieszy się dużym zainteresowa­
niem nie tylko stałych bywalców Ogniska 
Młodych. Przyciąga również wielu mieszkań­
ców dzielnicy i jak słychać — bardzo im się 
podoba.

Informujemy, że wystawa czynna będzie do 
15 bm. Szczerze zachęcamy do jej obejrze­
nia.

L .3.

TABELA WYKONANIA PLANU
ZA LISTOPAD ORAZ ZA 11 MIESIĘCY BR.

proc. proc.
ZMO — wyroby szamotowe 101.5 101.4

„ zasadowe 103.9 102,1
cegła smołowo-dolomitowa 95,6 94,2

ZK — koks ogółem 100,3 100,2
Aglomerownia — aglomerat 106,4 103,3
Wielkie Piece — surówka 104,0 101,7
Wydział Przerobu Żuila —

żużel granulowany 96.7 104,5
żużel pienisty 69.8 71.3
żużel kawałkowy 66.4 97,6

Stalownia Martenowska —
stal surowa ogółem 104.7 103.0
stal martenowska 104,0 102.6

Stalownia Konwertorowa 106,2 103,8
Walcownie Wstępne —

kęsiska 103,0 102.2
kęsy 103,6 103.6

PWI — wyroby walcowane gotowe 104,4 102,0,
Walcownia Gorąca — blachy go-
rącowalcowane 109,8 100,9
Walcownia Drobna — profile drobne 104,4 103,2

walcówka 108,5 105,4
Walcownia Zimna — blachy czarne

łącznie z trafo — 101,4 100,5
blachy ocynkow. 102.0 102.0

blachy ocynow. ogniowo 100.7 102,2
blachy transformatorowe 100,4 100,2

Walcownia Rur — rury stalowe 105.6 106,9
kształtowniki zimnogięte 119,9 104,0

Wydział Wlewnic — wlewnice
i osprzęt 107,5 1053
W-3 wyroby wydz. mech. 101.0 101,0

wyroby wydz. mech, konstr. stal 117,8 104,9
wyroby wydz. mech, kute 1013 101,5

Siłownia — energia elektr. 100,1 102,6
Slabing — slaby 108,5 96,5

W Walcowniach Wstępnych

Kiedy uporządkowane zostaną
sprawy projektów racjonalizatorskich?

Trzeba konsekwentnie przeciwdziałać próbom tłumie­
nia krytyki i niereagowania na nią osób na kierowni­
czych stanowiskach. (Z uchwały V Zjazdu Partii).

TYTUŁY BPS DLA W-92
W ubiegłym tygodniu 

cztery brygady z W-92 o- 
trzymały tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej. Są 
to brygady inż. inż. Sler- 
powskiego z pracowni e- 
nergetycznej, Hiksza z pra­
cowni elektrycznej i Ko- 
zicnia oraz Jerwańskiego 
pracowni mechanicznych 
M2 i M3.

W czasie ubiegania się o 
tytuły BPS członkowie 
brygad podjęli zobowiąza­
nia wykonania dodatkowe 
pracy w wymiarze 4.499 go­
dzin, zaś wykonano 4.658 
godz. Między innymi opra­
cowano 26 opinii do wnios- _ 
ków racjonalizatorskich, j 
dokumentację do 20 wnio- 1 
sków, wykonano dokumen- ; 
tację techniczną dla obiek- • 
tów KS „Hutnik", zagos- ; 
podarowania placu zabaw ! 
na os. Centrum „C”. •

Ruch współzawodnictwa • 
w Wydziale Projektowo- ; 
Konstrukcyjnym mą już • 
długą historię. Pierwsze: 
odznaki BPS wręczono je- j 
szcze w 1964 r. Obecnie : 
prawic 80 proc, pracowni- j 
ków Wydziału bierzc u- : 
dział we współzawodnict- • 
wie. ■

Na spotkaniu pionu Dy- • 
rekcji Technicznej 29 lis- : 
topada, sekretarz Rady Za- ; 
kładowej kombinatu tow. : 
A. Dałkowski wręczył sre- ; 
brnę odznaki BPS wspom- ! 
nianym brygadom. W spot- • 
kaniu uczestniczyli rów- : 
nież I sekretarz KZ PZFR • 
tow. Tcoharis, przewodni- : 
czący RZ tow. Mucha, a o : 
osiągnięciach ruchu współ- ; 
zawodnictwa w W-92 mó- : 
wił kierownik wydziału • 
inż. Sumara. (now) :
•••••••«•»■a.a.aa,«B.

GOSPODARSKA NARADA
Terenowa Grupa Partyjna o- 

siedla Górali zorganizowała w 
klubie ZBOWiD naradę aktywu 
społecznego osiedla z aktywem 
zakładu opiekuńczego — Wiel­
kich Pieców HiL i władzami te­
renowymi Nowej Huty.

W szczerej dyskusji przejawi­
ła się głęboka troska o gospodar­
kę osiedla, o rozwój życia społe­
cznego jego mieszkańców, o 
sprawy licznej młodzieży tego 
osiedla, o społeczną aktywizację 
kobiet. W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele P—40. Wydz. 
Gosp. Komunalnej DRN. DZBM, 
ADM oraz MO. Wysłuchano gło­
sów uskarżających się na spo­
sób prowadzenia robót elewa- 
cyjnych. Niszczona jest np. zie­
leń osiedla, tak pieczołowicie 
pielęgnowana przez mieszkań­
ców. pozostawia się niedoróbki 
w budynkach. Chodniki i jez­
dnie zawalone są gruzami i ce­
mentem, a jezdnie uszkodzone 
przez wywrotki.

Przedstawiciel DRN zapewnił 
skuteczną interwencję w tej 
sprawie i pomoc dla słusznych 
postulatów osiedla w sprawie o- 
świetlenia i potrzebnych na­
praw. Na szczególną uwagę za­
sługuje postawa aktywu r-40,

Te spotkania
Dla najmłodszych pokoleń w 

naszym kraju i w naszej dziel­
nicy, Nowej Hucie. II wojna 
światowa jest już tylko histo­
rią. Uczą się jej w szkołach, 
słyszą o walkach z okupantem 
od starszych. Ale czas mija i 
trzeba dbać, by nie zatarła się 
pamięć o terrorze hitlerowskim 
i zbrodniach dokonanych przez 
okupanta na ziemiach polskich. 
Ku przestrodze. Dlatego wiel­
ką wagę trzeba przywiązywać 
do pracy Komisji Współpracy 
z Młodzieżą działającej przy 
Zarządzie Fabrycznym ZBoWiD 
w Hucie im. Lenina. A działa 
ona naprawdę bardzo aktywnie. 
W tej wielkiej batalii toczonej 
o serca i umysły młodego po­
kolenia, której celem jest wy­
chowanie młodzieży na postępo­
wych i socjalistycznych, patrio­
tycznych tradycjach naszego na­
rodu wiele zasług mają już 
członkowie ZBoWiD.

Dwa lata temu w spotkaniach 
ZBoWiD z młodzieżą Nowej 
Huty uczestniczyło 18.820 ucz­
niów szkól nowohuckich, rok 
temu 22.085 młodzieży, a w tym 
roku, w ciągu dziesięciu mie­
sięcy już 28 525 młodzieży szkol­
nej. _ ZMS, ZHP. na koloniach 
letnich, w świetlicach, w jed­
nostkach wojskowych itd. Sa­
mi członkowie ZBoWiD z Huty

Czyn społeczny brygady 
inż. T. Smagowicza 

z OR HPR 
dla szpitala nowohuckiego

Godna dużego uznania jest 
inicjatywa brygady montażowej 
Wydziału Piecowego OR HPR, 
której kierownik inż. Tadeusz 
Smagowicz podjął kiedyś myśl 
stałej współpracy ze szpitalem 
w Nowej Hucie w ramach czy­
nów społecznych. Rył już tele­
wizor zafundowany sumptem♦♦♦♦♦♦*•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
jako zakładu opiekuńczego Osie­
dla Górali. Przyrzekł on pomoc 
instytucjom osiedla w uzupeł­
nieniu wyposażenia oraz zago­
spodarowania placów zabaw, 
przedszkola a także klubu Star­
szego Człowieka. Łączna war­
tość tej pomocy sięga ok. 100 
tys. zł.

Szczególnie na uwagę i uzna­
nie zasługuje zadeklarowana 
pomoc tego aktywu P-40 w 
pracy społeczno-wychowawczej 
z młodzieżą i aktywizacji ruchu 
kobiecego na osiedlu.

Dowódca Terenowego Oddzia­
łu Samoobrony zapoznał zebra­
nych z zadaniami i obowiązka­
mi mieszkańców w tym zakre­
sie.

Snrawy młodzieży i kobiet o- 
siedla znajdą się na porządku 
najbliższych zebrań TGP — przy 
czym przedstawiciel DZBM a 
także koła ZMS P-40 — zadekla­
rowali swój aktywny udział w 
tych pracach.

Zebranie to może być przykła­
dem właściwej roboty Tereno­
wych Grup Partyjnych w oży­
wieniu środowiska, właściwej 
troski o gospodarkę osiedla i 
rozwój życia snołeeznego wśród 
mieszkańców Nowej Huty.

A. R.

im. Lenina obsłużyli 259 spot­
kań z 52.929 słuchaczami.

Spotkania ZBoWiD z młodzie­
żą wiążą się przede wszystkim 
z rocznicami historycznymi. Np. 
z 25-leciem Wojska Polsk;ego 
i in. Z ramienia ZBoWiD bio- 
rą w nich udział jako prelegen­
ci uczestnicy II wojny świato­
wej ze wszystkich jej frontów, 
członkowie ruchu oporu, byli 
więźniowie hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Ostat­
nio, po otwarciu Klubu ZBoWiD 
w Nowej Hucie wiele spotkań 
z młodymi obywatelami nowo­
huckiej dzielnicy odbywa się 
w lokalu ZBoWiD.

Bezpośrednie zetknięcie z u- 
czestnikami walk z najeźdźcą 
hitlerowskim, jest wielk:m 
przeżyciem dla młodych. Za 
ten wielki trud 1 spełnienie o- 
bywatełskiego obowiązku nale­
żą się ZBoWiD-owcom serde­
czne słowa uznania. Na szcze­
gólne wyróżnienie w tej dzia­
łalności zasłużyli sobie człon­
kowie ZBoWiD z huty: Jan 
Moszczyński, Jan 2mudą, Jan 
Czesnowski, Julian Gędzior, i
in. , którzy mają na swoim kon­
cie po kilkanaście spotkań 1 
młodzieżą nowohucką. ik

wysiłków tej brygady i inne 
cenne rzeczy dla szpitalnych po­
trzeb. Ostatnio brygada ta prze­
kazała kierownictwu Szpitala 
im. S. Żeromskiego 26 łóżek wy­
konanych przez siebie oraz jed­
no łóżko specjalistyczne, u- 
możliwiające choremu zmia­
nę pozycji oraz z odciągiem u- 
łatwiającym leżenie pacjentom 
z urazami kręgosłupa. Gorące 
podziękowania szpitala i nie­
wątpliwie również wdzięczność 
chorych, będą najlepszą rekom­
pensatą za ten czyn społeczny.

W wykonaniu tego wartościo­
wego czynu społecznego wyróż­
nili się szczególnie: inż. T. Sma­
gowicz, Tadeusz. Nowak, inspek­
tor pracy Wydziału Piecowego 
HPR, inż. J. Widera, mistrzo­
wie A. Dyszy. J. Techmański, 
brygadziści J. Cybuch, J. Wit- 
koś, ślusarze ob. ob. Gaczoł, 
Mytnik i Job. W przełamywa­
niu wszelkich trudności w wy­
konaniu tego czynu pomogło 
wydatnie kierownictwo Wy­
działu Piecowego HPR. tj. inż. 
Z. Strzelecki i przewodniczący 
Rady Oddziałowej W. Pietras. 
Duże brawa dla ofiarnej bryga­
dy inż. T. Smagowicza z HPR!

ik.

HPR PROSI 
O INFORMACJE

W dniu 16. XI. 1968 r. w 
nieustalonych okolicznościach 
uległ wypadkowi śmiertel­
nemu na terenie Huty im.- 
Lenina — pracownik HPR- 
OR Stanisław Kaczor.

Ktokolwiek rozmawiał lub 
widział denata w krytycz­
nym dniu, proszony jest o 
zgłoszenie się w Dziale BHP 
— OR Obiekt 12, telefon ur 
53-20.

Obyś został racjonalizato­
rem! Wątpliwe to życzenie, 
jeśli pomysłodawcę nowych 
usprawnień czeka cały alem- 
bik trudności, nieuzasadnione 
zwłoki w załatwianiu wniosku, 
wreszcie zdenerwowanie i 
zniechęcenie. Aby tak się nie 
działo w wydziałach huty 
przeprowadzane są kontrole 
pracy komórek wynalazczości. 
Oczywiście tam przede wszy­
stkim, gdzie gromadzą się 
skargi racjonalizatorów.

Sporo skarg na tryb zała­
twiania wniosków zebrało się 
w Walcowniach Wstępnych. 
W ślad za nimi poszła kontrola 
złożona z przedstawicieli Klu­
bu Techniki 1 Racjonalizacji, 
Działu Techniki HiL oraz pra­
cownika prowadzącego komór­
kę wynalazczości w tym wy­
dziale. Żmudna i trudna była 
to robota, gdyż... właściwej 
kontroli nie udało się prze­
prowadzić. Fakt. Dlaczego? Z 
powodu nie przygotowania 
materiałów do kontroli. W tej 
sytuacji można było jedynie 
dokonać kontroli wyrywko­
wej, od r. 1966 pczynając.

Nawet pobieżny przegląd 
przyniósł zaskakujące wyniki, 
potwierdzające w całej rozcią­
głości słuszność skarg racjona­
lizatorów. Na przykład wy­
rywkowe sprawdzenie projek-

Unowocześnienie procesów wytwarzania jest jednym z 
podstawowych zadań. (Z uchwały V Zjazdu Partii.)

Obyś został racjonalizato­
rem! Życzenie to, czy złorze­
czenie? W Walcowniach Wstęp­
nych można się nad tym za­
stanawiać. Albowiem wynikł 
w tym wydziale poważny pro­
blem: stosunku do racjonali­
zatorstwa i do ludzi starają­
cych się. swoją pomysłowo­
ścią i dodatkową pracą uspra­
wnić, unowocześnić produkcję, 
poprawić jej jakość. To cenne 
inicjatywy, do których podej­
mowania zachęca się załogi 
pracownicze nie od dziś. Nied-

W P-84 powstałe ostatnio 
kolo ZBoWiD. Na zebraniu or­
ganizacyjnym byli KPP-owcy, 
żołnierze i partyzanci podzielili 
się swymi wspomnieniami z lat 
walki, po czym wybrano za­
rząd koła. Prezesem wybrano 
ob. T. Figuta, sekretarzem K. 
Grece, a skarbnikiem Z. Łąg- 
wę.

Na zdjęciu — fragment zebra­
nia ZBoWiD-owców a P-64.

Sukces Amatorskiego 
Klubu Filmowego ZDK HiL
rublikujemy zdjęcie z uroczystego za­

kończenia XVI Ogólnopolskiego Kon­
kursu Filmów Amatorskich, jaki odbył się 

przed tygodniem w Warszawie w związku 
z 25 rocznicą Ludowego Wojska Polskiego.

Na zdjęciu: zastępca szefa Głównego Za­
rządu Politycznego WP gen. Zbigniew Szy­
dłowski wręcza nagrodę ob. Stanisławowi 
Jakubczykowi z AKF w Nowej Hucie za 
film pt. „Śnieżny plan”. Film ten zdobył 
jedną z trzech równorzędnych drugich na­
gród. W środku, na drugim planie — komi­
sarz konkursu mjr Wacław Ring.

Fot. E. Majer

Szczegółowo o sukcesie nowohuckich fil­
mowców napiszemy w następnym numerze 
„Głosu".

tów wynalazczych zgłoszonych 
owa lata temu wykazało, iż 
brak 76 projektów z 120 zgło­
szonych w r. 1966. I nie ma 
możliwości stwierdzenia,
gdzie aktualnie znajdują się 
brakujące projekty, z powodu 
nie prowadzenia książki obie­
gu projektów. Ponadto: „u- 
chwytne” projekty nie są ter­
minowo opiniowane, załatwia­
ne oraz wypłacane. Opóźnie­
nia sięga ja od jednego miesią­
ca do pięciu lat. Oprócz tych 
m.-nk.-mentów odnotować na­
leży jeszcze niedociągnięcia 
organizacyjne w pracy wy­
działowych komisji wynalaz­
czości, w wydawaniu pokwi­
towań twórcom, następnie sto­
sowanie nrojektów bez decyzii 
kierownika jednostki, wresz­
cie niekompletność akt doty­
czących poszczególnych pro­
jektów z powodu zagubienia 
tychże.

Zdając sobie sprawę z fak­
tu, iż winni tych zaniedbań 
mogą wytoczyć argumenty de­
fensywne. opieramy nasze u- 
wagi wyłącznie na dokumen­
tach z wymienionej kontroli 
Z podpisami i pieczątkami. To 
tak z ostrożności i na dowód 
że wprawdzie wniosek racjo­
nalizatorski zaginać może, alP 
nie rozpływają się w nicości 
żal i oburzenie autorów nie- 
załatwionych projektów.

hałość w załatwianiu złożo­
nych wniosków racjonalizator­
skich działa podwójnie szko- 
aliwie: szkodzi bezpośrednio 
autorom zgłoszonych projek­
tów i zniechęca do podjęcia 
wynalazczej działalności no­
wych projektodawców in spe. 
Jest to antydziałalność w sto­
sunku do szerokiej kampanii 
prowadzonej przez KT:R, 
przez Dział Techniki HiL, 
przez związek zawodowy itd.

Nieporozumienie co do roli 
wynalazczości pracowniczej

„ nnncion-tn^mnpm-^rinririncinnnrinnonnnonDDOo

Dzień Odlewnika
Od kilku już lat polscy od­

lewnicy obchodzą swoje święto 
w dniu 7 grudnia. Dziś, tj. w 
sobotę odbędzie się z tej okazji 
uroczysta akademia, w której 
uczestniczyć będą odlewnicy na­
szej huty. W programie przewi­
duje się okolicznościowe prze­
mówienie oraz nagrody i od­
znaczenia dla najbardziej zasłu­
żonych „giserów”. Akademia 
l>ołączona z wieczorkiem tane- 
<znym rozpocznie się o godzinie 
19-tej, w środowiskowym klu­
bie NOT w Nowej Hucie.

Odlewnicy HiL mają swoje 
osiągnięcia. Ich ambicją jest 
ciągłe ulepszanie metod pro­
dukcji. W ostatnim czasie zo­
stała wprowadzona w lliL no­
wa technologia formowania mas 
samoutwardzalnych oraz odlewy

w Walcowniach Wstępnych 
musi się wyjaśnić. Pomocne 
w tym powinno być zrozu­
mienie wartości pracy racjo­
nalizatorskiej przez wszyst­
kich odpowiedzialnych pra­
cowników, którzy opiniują i 
załatwiają projekty. Nie wol­
no podejmować się opiniowa­
nia wniosku, jeśli... nie ma się 
na to czasu. Zwłoka dziesię­
ciomiesięczna i dłuższa w 
wykonaniu tego zadania trzy­
ma w nerwowym napięciu a- 
utorów, powoduje straty dla 
wydziału przez opóźnienie za­
stosowania wartościowego, 
przynoszącego oszczędności 
wniosku. Aż dziw, że to tłu­
maczyć komuś trzeba.

Jest w tym bardzo istotny 
moment chologiczny. Za­
stanawiam się na przykład, 
czy ci sami ludzie, którzy 
przetrzymują ad infinitum w 
swojej szufladzie cenny pro­
jekt racjonalizatorski, postę­
powaliby tak samo z cudzymi 
pieniędzmi, w tym również 
państw.wymi? Chyba brak 
wyobraźni nie pozwala zoba­
czyć w projekcie tysięcy, cza­
sem milionów złotych pol­
skich, które j u ż mogłyby zo­
stać zaoszczędzone i przezna­
czone na inny cel w gospo­
darce wydziału, zakładu, kra­
ju. W wypadku Walcowni 
Wstępnych szukanie tych mi­
lionów i... ich znalezienie ma 
się odbyć w terminie do... 
Nie, nawet terminu nie udało 
się ustalić, wobec wieloletnich 
zaniedbań. Kontrola bedzie 
przeprowadzona natychmiast 
po zgłoszeniu przez wydział, 
iż sprawy zostały uporządko­
wane. Oby mogła się odbyć 
jeszcze w roku bieżącym, js- 
koże grudzień sprzyja porząd­

kowaniu wszelkiego bałaganu.
Dla dobrego rozpoczęcia no­
wego roku, który już przecież 
zawita niedługo. I. Koi.

osprzętu stalowniczego z su­
rówki wielkopiecowej. Dużym 
sukcesem było opanowanie pro­
dukcji wysoko gatunkow;ych 
staliw w piecu indukcyjnym. 
Celem ulżenia w ciężkiej pracy 
i zmniejszaniu wys lku fizycz­
nego przy produkcji odlewów 
instaluje się coraz to nowe 11- 
rządzenia. jak: hydrooczyszczar- 
ki, oczyszczacie Bergiera itp.

Odlewnicy HiL zorganizowani 
są w Stowarzyszeniu Techni­
ków i Odlewników Polskich, 

kombinacie HiL są trzy koła 
odlewników tworzące Oddział 
STOP, którego działalnością 
kierują: inż. inż. W. Szczepań­
ski, J. Ślusarek, Dubiński, A. 
Krupa i E. Kruczek. Hutniczy 
Oddział STOP organ;zuje czę­
ste spotkania. konferencje i 
wycieczki, ułatwiające wymia­
nę doświadczeń odlewników w 
kraju i zagranicą. kp
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Bokserzy wiceliderem na półmetku
Po rocznej batalii, zakończy­

ła się pierwsza runda mistrzostw 
I ligi bokserskiej. Zespół Hut­
nika po zwycięstwie 12:8 nad 
ŁTS w Łabędach zajmuje na 
półmetku drugie miejsce w ta­
beli. Atak na pozycję lidera, 
mimo zwycięstwa, nie powiódł 
się, gdyż prowadząca w tabeli 
Legia zdołała rozstrzygnąć na 
swoją korzyść bardzo trudne, 
wyjazdowe spotkanie ze Stalą 
w Stalowej Woli. Warto jednak 
dodać, że w drugiej rundzie 
pięściarze Hutnika spotkają się 
ze swymi najgroźniejszymi ry­
walami — Legią i Gwardią 
Warszawa — na własnym rin­
gu.

A jak było w Łabędach? Kie­
rownik sekcji boksu Włady­
sław Wolak jest bardzo zado­
wolony z postawy pięściarzy. 
W trudnych warunkach, jakie 
stwarza sala w Łabędach, od 
pierwszego do ostatniego gon­
gu walczyli z ogromną ambi­
cją i wolą zwycięstwa.

Bardzo dobrze spisał się Ka- 
ryś. Ten nie najmłodszy już 
przecież zawodnik zaimpono­
wał świetną trzecią rundą i 
wywalczył remis, po najład­
niejszej walce dnia, z czoło­
wym zawodnikiem tej katego­
rii Czempikiem.

Doskonale spisali się młodzi 
zawodnicy Hutnika. Rogala 
sprawił największą niespodzian­
kę. Wygrał przed czasem — 
praktycznie przez nokaut — z 
renomowanym Klobucą. Nato­
miast Kubowicz przegrał wpra­
wdzie, ale zmusił Siodłę do 
najwyższego wysiłku przez peł­
ne trzy rundy. I gdyby nie 
głośne nazwisko jego przeciw­
nika, kto wie. czy sędziowie 
nie orzekliby remisu. Przypom- 
nijmy, że Kubowicz boksował 
w Hutniku jeszcze przed woj­
skiem. w czasie służby woj­
skowej występował w Legii i 
obecnie wrócił do Hutnika.

Ostatecznie o zwycięstwie 
Hutnika zadecydowały dwa 
punkty, które po ładnej walce 
zdobył Kazimierz Biel, wygry­
wając z Hartyniukiem.

Znacznie, lepiej niż w ostat­
nim okresie boksował Drueis. 
Zurakowski miał dobre dwie 
pierwsze rundy. Żuk — tylko 
pierwszą. Kaim dał z siebie 
wszystko, ale nie był w stanie 
wygrać z Gerardem Królem.

Druga runda mistrzostw I ligi 
rozpocznie się 19 stycznia przy­
szłego roku. W pierwszym me­
czu Hutnik boksować będzie z 
BBTS w Bielsku.

Siatkarze wrócili
z pucharem
Siatkarze Hutnika w ubieg­

łych latach zdobyli trzy razy 
puchar CRZZ i to cenne tro­
feum stało się już ich własno­
ścią. CRZZ ufundowało nowy 
puchar — dużych rozmiarów 
kryształ, który znów zawitał 
do Nowej Huty. W finałowych 
rozgrywkach w Szczecinie, w 
których brało udztał 8 zespo­
łów. hutnicy zajęli pierwsze 
miejsce, nie przegrywając ani 
jednego spotkania.

Startujące drużyny podzielono 
na dwie grupy. Niezbyt — do­
dajmy — sprawiedliwie. W jed­
nej grupie znalazjy się bowiem 
dwie najlepsze drużyny z ubie­
głorocznego turnieju: Hutnik
i Chełmiec Wałbrzych. Hutni­
kowi to jednak nie zaszkodziło. 
Wygrał w swej grupie z Re- 
sovią 3:1, z Anilaną Łćdż i z 
Chełmcem Wałbrzych po 3:0. W 
finale nowohucianie wygrali z 
GKS Katowice 3:1.

Najtrudniejszą przeprawę 
miał Hutnik z Resovią. Reso- 
vianie to — zdaniem trenera 
Sirackiego — drużyna o naj­
większych, obok Hutnika moż-

liwościach (spośród startujących 
w Szczecinie). Zajęli natomiast... 
ostatnie, ósme miejsce. W pier­
wszym meczu trafili na Hutni­
ka. Wygrali bezapelacyjnie 
pierwszy set. w trzech następ­
nych, po niezwykle zaciętej 
walce, musieli ulec bardziej do­
świadczonym rywalom. Ta po­
rażka wyraźnie ich rozkleiła. W 
końcówce przegrali nawet ze 
Stalą Mielec, z którą jeszcze nie 
dawno gładko wygrywali.

Nagrodę indywidualną dla 
najlepszego atakującego otrzy­
mał zawodnik Hutnika Bole­
sław Szkutnik. Najlepszym w 
obronie okazał się najniższy 
zawodnik turnieiu Gądek z Be­
skidu Andrychów. Warto jesz­
cze dodać że gospodarze turnie­
ju — Pogoń Szczecin — wrę­
czyli złotą odznakę klubową 
zawodnikowi Hutnika Jerzemu 
Szymczykowi, honorując tym 
miłym gestem jego osiągnięcia 
na Olimpiadzie w Meksyku. 
Szczecinianie wyręczyli w tym 
(a może tylko wyprzedzili) ma­
cierzysty klub Szymczyka.

P.S. Siatkarzom Hutnika dzię­
kujemy za pozdrowienia ze 
Szczecina.

Wychowanie obywatelskie (I)

Szkoła poszukuje sojuszników

Koszykarze grajq 
z luveniq...

Jeszcze tylko dwa spotkania 
pozostały koszykarzom Hutni­
ka do zakończenia pierwszej 
rundy mistrzostw ligi okręgo­
wej. Dziś grać będą z Iuvenią, 
a w przyszłą sobotę 14 bm. z 
Wawelem. Oba spotkania odbę­
dą się w Krakowie.

Mecz z Iuvenią nie powinien 
sprawić nowohucianom poważ­
niejszych kłopotów — w każ­
dym razie przystępują do niego 
w roli faworyta. Natomiast P°- 
jedynek z Wawelem będzie 
na dobrą sprawę spotkaniem o 
mistrzostwo ligi okręgowej i o 
prawo awansu do II ligi. Do 
mistrzostwa zaliczane są bo­
wiem tylko wyniki drużyn pier­
wszych (bez rezerw drużyn I- 
1 Ii-ligowych), a w tym towa­
rzystwie decydującą rolę od­
grywają właśnie Hutnik i Wa­
wel. Tak więc o mistrzostwie 
zadecydują dwa bezpośrednie 
pojedynki między tymi zespoła­
mi. W przyszłą sobotę celem 
drużyny nowohuckiej winno 
być zwycięstwo, a w najgor­
szym wypadku porażka małą 
ilością punktów, która byłaby 
do odrobienia w spotkaniu re­
wanżowym w Nowej llucie.

W ub. sobotę Hutnik poko­
nał AZS Ib 53:43 (18:25). Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: Gro­
chal 18, Baran 12. Kolendo 7, 
Paleta i Bogacz po 5, Peksa 4 
i Węcławik 2.

...a koszykarki na Slqsk
Koszykarki Hutnika również 

kończą pierwszą rundę mi­
strzostw w II lidze. W sobotę 
i niedzielę czekają je dwa spo­
tkania wyjazdowe: 7 bm. ze 
Śląskiem w Tarnowskich Gó­
rach, 8 bm. z AZS w Katowi­
cach. Zarówno Hutnik jak i 
jego przeciwniczki mają na 
swym koncie jednakową ilość 
punktów — po 13. Wydaje nam 
się. że nowohucianki, które 
przegrały parę spotkań dosyć 
pechowo — stać na podwójne 
zwycięstwo na Śląsku. Dałoby 
im to stosunkowo wysoką pozy­
cję na półmetku mistrzostw II 
ligi.

W ub. tygodniu koszykarki 
Hutnika przegrały z AZS Kra­
ków 36:52 (18:23). Była to je­
dnak porażka nie do uniknię­
cia — AZS Kraków jest w II 
lidze kobiet poza wszelką kon­
kurencją i mistrzostwo zdobę­
dzie zapewne ..spacerkiem”.

----•—
UWAGA 

UCZESTNICY RAJDU 
NA RATY NA SZLAKU 

„ORLICH GNIAZD”!
Organizatorzy Rajdu przy­

pominają o nadsyłaniu Kart 
Rajdowych do biura Oddziału 
PTTK HiL w terminie do dnia 
31. XII. 68 r.

Po tym terminie wszelkie 
roszczenia wynikające z ucze­
stnictwa w rajdzie nie będą 
rozpatrywane.-

W Toruniu i Gdańsku 
grać będq koszykarze 

Sparty
W kolejnych meczach o mis­

trzostwo I ligi koszykarze Spar­
ty grać będą z AZS w Toruniu 
(sobota 7 bm.) i z Wybrzeżem 
w Gdańsku (niedziela 8 bm). 
Nie będzie- to łatwy wyjazd. 
Zwycięstwo — przynajmniej 
edno. w Toruniu — byłoby 

sukcesem nowohucian.
Tydzień temu Snarta odnio­

sła pierwsze w tym sezonie 
zwycięstw- wygrywając w ha­
li Wandy z lokale—n rywalem 
Koroną Kraków '76:59 (33:28).
Bardzo dobry mecz rozegrał 
Muszak, który pieczołowicie i

ze skutkiem pilnował czołowego 
Strzelca Korony Seweryna. 
Obok niego wyróżnić należy 
Włodarczyka i Jelenia.

Punkty dla S-arty zdobyli: 
Muszak 21, Jeleń 15, Włodar­
czyk 14. Naskręt 12. Kassyk 9, 
Żmuda 3, Wojcieski 2.

O Stalowy Puchar 
Nowej Huty

Dziś i jutro w hali Wandy 
kontynuowane będą zawody 
siatkówki o Stalowy Puchar 
Nowej Iluty. Dziś o 18.09 grają: 
AZS Gdańsk — Hutnik i Bu- 
rewiestnik Odessa — SC Lipsk. 
Jutro o H.3®: Burewiestnik — 
AZS i Lipsk — Hutnik.

Drogą do medalu (III)

Corrida
Stanisław Dragan kończy swą 

relację o Igrzyskach Olimpij­
skich w Meksyku. Na zakończe­
nie pytamy go o wrażenia poza 
sportowe.

— Niestety — odpowiada — 
nie ma ich za wiele. Taki już 
nasz los — sportoiuców. Wiele 
jeździmy po ¿wiecie, odwiedza­
my szereg obcych krajów ale 
nigdy nie mamy dość czasu aby 
je bliżej poznać. Tak było i w 
Meksyku. Przed Olimpiadą — 
codzienny trening, w trakcie I" 
grzysk — zawody i trening. Do­
piero po ceremonii zamknięcia 
Olimpiady mieliśmy parę dni 
wolnych. Odwiedziliśmy słynne 
piramidy Słońca i Księżyca. 
Prowadzą do nich gigantyczne 
kamienne schody. Buou niczowie 
piramid musieli znać doskonale 
zasady perspektywy. Schody, 
wąskie u dołu, rozszerzają sit 
ku górze. Ale gdy człowiek pa­
trzy z dołu — właśnie dzięki 
perspektywie — wydaje mu się. 
że są na całe] wysokości jedna­
kowo szerokie.

Poszedłem również na corridę 
— walki byków. Jest to co pra­
wda specjalność hiszpańska, ale 
i w Meksyku walki z bykami 
stanowią rozrywkę niemal na­
rodową. Musze przyznać, że za 
pierwszym razem widowisko to 
wywołuje raczej niesmak. Wie­
lu Europejczyków, zwłaszcza ko­
biet, wychodziło już po pierw­
szej. drugiej walce. ( Wczasie 
jednej corridy na arenie pada 
trupem 10 byków).

Jak to wygląda? Na arenę, w 
kształcie koła, ogrodzoną dwoma 
rzędami drewnianych barier, 
wpada byk. Kilku facetów, w 
niezwykle barwnych strojach, 
drażni go czerwoną płachtą, sta­
rając sie naprowadzić zwierzą 
na pikadora. Siedzi on na ko­
niu, obwieszonym materacami, 
które chronią konia przed ro­
gami byka. Pikador kłuje byka 
lancą.

Gdy byk jest już dostatecznie 
rozdrażniony i stumaniony
rozpoczyna się druga fa-

(Dokończenie na str. 7)

nowym rokiem szkolnym 
wprowadzono we wszys­
tkich klasach przedmiot 

wychowanie obywatelskie. 
„Zajęcia te stanowić powin­
ny czynnik sprzyjający two­
rzeniu w szkole środowiska 
wychowawczego wpływające­
go na kształtowanie zaangażo­
wanych postaw ideowych u- 
czniów..." — określa nowy 
przedmiot Ministerstwo Oś­
wiaty.

Czy przedmiot jest rzeczy­
wiście nowy? I tak, i nie. Te 
zadania wychowawcze, które 
mają być realizowane na wy­
chowaniu obywatelskim szko­
ła podejmowała zawsze. Od­
wiedziłem niedawno trzy róż­
ne szkoły: ZSZ przy Hucie 
im. Lenina, Technikum Hut- 
niczo-Mechaniczne i XII Li­
ceum Ogólnokształcące. Wszę­
dzie spotkałem się z takim 
samym zdaniem, dawano mi 
konkretne dowody, nieraz 
wielce skutecznej pracy 
pedagogów na tym odcin­
ku. Podawano przykłady 
przedsięwzięć, którymi nasy­
cona jest cała działalność 
sżkoły, a które kształtują po­
stawy socjalistyczne. Osiąg­
nięcia są duże, plany jeszcze 
większe.

Spróbujmy więc powiedzieć, 
co przyniósł nowy przedmiot, 
jak zmienia się program o- 
bywatelskiego wychowania 
rozumiany szerzej, jako cały 
zespół wysiłków dorosłego 
społeczeństwa zmierzających 
do takiego ukształtowania o- 
blicza młodzieży, by dzieło bu­
dowy socjalistycznej Ojczyz­
ny, rozpoczęte przez starsze 
pokolenie, potrafiła jeszcze le­
piej od nich kontynuować. 
VI. sprawozdaniu KC na V 
yy Zjazd PZPR czytamy:

„Szkoła musi mieć wię­
ksze oparcie w szerokiej opi­
nii społecznej, a przede wszys­
tkim w partii. Istnieje pilna 
potrzeba dalszego zacieśniania 
więzi szkoły z życiem całego 
społeczeństwa”.

Nadano więc szkole wiodą­
cą rolę w wychowaniu mło­
dzieży, w organizowaniu jed­
nolitego. prężnego frontu wy­
chowawczego. Przedmiot wy­
chowanie obywatelskie jest 
jednym z instrumentów rea­
lizacji jej zadań.

Co ważnego wniósł nowy 
przedmiot do wewnętrznej dzia­
łalności szkoły? Oglądałem pro­
gramy. przy każdej pozycji bo­
gata literatura. Konfrontacja 
społecznej wiedzy nauczyciela z 
obserwacjami uczniów wymaga 
od pedagoga stałej pracy nad 
sobą, stałego pomnażania wie­
dzy o świeeie. Muszą ją dziś 
zdobywać wszyscy wychowaw­
cy. Tę wiedzę można później 
wykorzystać na lekcjach in­
nych przedmiotów. I tak się ro­
bi, by nie tylko uczyć, ale przez 
naukę wychowywać.

Podjęła również szkoła trud 
organizowania rodziców, or­
ganizacji politycznych i spo­

łecznych, instytucji wokół 
pracy wychowawczej. Zaczęto 
od pracy z rodzicami. Dąży 
się do jak najczęstszych spot­
kań z rodzicami, wciągnięcia 
ich do codziennej pracy szko­
ły.

Ta współpraca zaczyna się 
od lekcji obywatelskiego wy­
chowania. Takie tematy lek • 
cyjne, jak: „Mój start życio­
wy w Nowej Hucie”, „Praca 
zakładowej organizacji par­
tyjnej", „Moja droga do par­
tii” (zamiast suchego referatu 
o powstaniu PZPR) i wiele, 
wiele innych realizują sami 
rodzice. Oczywiście, pod fa­
chowym okiem nauczyciela. 
Wykorzystuje się również ro­
dziców do pracy z... samymi 
rodzicami. Na okresowych ze­
braniach w XII LO właśnie 
rodzice referowali takie te­
maty jak: wyrabianie u mło­
dzieży właściwego stosunku 
do mienia społecznego, reali­
zowanie wychowania patrio­
tycznego w rodzinie itd. W ten 
sposób zmieniają się trady­
cyjne wywiadówki.

Szkoła pracuje obecnie nad 
kryteriami ocen z wychowa­
nia obywatelskiego. Wszędzie 
spotkałem zgodne stanowisko. 
Należy oprzeć się nie tylko 
na wiadomościach, ale przede 
wszystkim na społecznej po­
stawie, jaką uczeń prezentu­
je w szkole. I tu, przy ocenie 
postaw młodzieży, rodzice co­
raz bardziej wciągani są w 
nurt życia szkoły. Oto przy­
kłady: w Techn. Hutn.-Mech., 
w klasie, w której jest naj­
gorsze koło ZMS rodzice — 
towarzysze partyjni przycho­
dzą na zebrania, usiłują pod­
powiedzieć inicjatywy, pomóc 
w działaniu. W ZSZ HiL 
po wypadkach marcowych 
walne zebranie rodziców, z 
udziałem władz partyjnych, 
oceniło postawy uczniów-ro- 
botników.

ecz nie samymi różami u- 
słana jest droga do uni­
fikacji planów wycho­

wawczych. W samej szkole 
można znaleźć pewne sprze­
czności. Cała działalność szko­
ły zmierza do kształtowania 
postaw zaangażowanych, do 
przeciwstawiania się cwaniac­
twu, lawiranctwu. To jedna 
strona medalu. Tymczasem 
pedagodzy zgodnie twierdzą, 
że do szkoły przychodzi mło­
dzież ambitna, pełna zapału 
do nauki. W czasie nauki ten 
zapał opada, zanika rzetelność. 
Jedna z odpowiedzi na pyta­
nie, skąd bierze się to zjawi­
sko brzmi: program jest co­
raz bardziej przeładowany, 
aby podołać wymaganiom, u- 
czeń zaczyna przygotowywać 
się do lekcji, gdy wie, że bę­
dzie pytany. „Po łebkach” u- 
czy się niektórych zagadnień, 
nawet przedmiotów, z braku 
czasu na rzetelną naukę u- 
czy się lawiranctwa.
STANISŁAW NOWAKOWSKI
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Rzetelna praca jest od początku istnienia 
przemysłowej służby zdrowia w kombi­
nacie nowohuckim dewizą białego per­

sonelu. To pierwsze stwierdzenie, które w 
piętnastolecie tejże służby, obchodzone 
w skali krajowej, odnotować należy. Nowo­
huckie Zakłady Leczniczo-Zapobiegawcze 
wyróżnia jeszcze coś więcej. Przede wszyst­
kim zasięg ich działania, obejmujący sześć­
dziesiąt pięć tysięcy podopiecznych z Huty 
im. Lenina, PPB HiL, oraz wszystkich za­
kładów przemysłowych Nowej Huty. Są 
więc największe w całym kraju wśród placó­
wek przemysłowej służby zdrowia. I bardzo 
ambitnie działające, w połączeniu z szuka­
niem nowych metod leczenia przy współpra­
cy z katedrą chorób zawodowych Akademii 
Medycznej w Krakowie, mieszczącą się w 
ZLZ, z oddziałem łóżkowym, czyli małym 
szpitalem dla hutników.

Wychodząc z tych założeń poszukajmy no­
wych osiągnięć i inicjatyw w Zakładach 
Leczniczo-Zapobiegawczych, świadczących o 
cechach przemysłowej służby zdrowia jako 
rzeczywistej służby społecznej, w najlep­
szym, socjalistycznym tego słowa znaczeniu. 
Bo socjalistyczne są i metody pracy i sposób 
kształtowania postaw białego personelu. Taki 
jest cel ZLZ zwłaszcza teraz, po uchwale 
V Zjazdu, z której również socjalistyczna 
służba zdrowia czerpie kierunki dalszej 
pracy.

NOWA INICJATYWA: 
WARSZTAT REHABILITACYJNY

Pierwszym z nich jest cel najistotniejszy: 
jak najszersze świadczeni'’ trhig lekarskich 
chorym pracownikom, jak najszybsze przy­
wrócenie ich do zdrowia i umożliwienie 
prędkiego powrotu do pracy w pełni sił. 
Zysk podwójny: dla choreeo i dla zakładu 
pracy, który odzyskuje szybciej pełnospraw­
nego pracownika. Ma to głęboko ludzki, so­
cjalistyczny aspekt, a źródłem jego są m. in.

te słowa z uchwały V Zjazdu naszej partii: 
„Szczególne zadania spoczywają na placów­
kach przemysłowej służby zdrowia. Należy 
usprawnić pomoc lekarską w zakładach pra­
cy, zwłaszcza dla pracujących w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia, preferując w tym 
międzyzakładowe placówki lecznictwa...”

Jest to jasno wytyczony kierunek działania, 
który nowohucki ZLZ interpretuje m. in. w no­
wy sposób, niestosowany jeszcze nigdzie gdzie­
indziej. Przy maksymalnym zwiększeniu tros-

Po uchwale V Zjazdu Partii

szkodliwych warunkach w przemyśle cięż­
kim. Specjalizacja personelu ZLZ w dziedzi­
nie chorób zawodowych, inicjatywy stale po­
dejmowane i praca naukowo-badawcza, 
wspólna z naukowcami z Akademii Me­
dycznej znalazły w uchwale nie tylko afir- 
mację, ale i zapowiedź dalszych możliwości 
poszerzenia. Dotyczy to zwłaszcza chorób, 
które w ZLZ nazwano parazawodowymi, jak 
np. schorzenia górnych dróg oddechowych 
(poza pylicą, która jest chorobą zawodową)

Prawdziwie socjalistyczna służba zdrowia
kliwości w opiece lekarskiej. proponuje on 
skrócenie okresu dochodzenia do pełni sił, okre­
su rehabilitacji po chorobie, przy aktywnej 
pomocy ZLZ. W tym celu, w najbliższych paru 
tygodniach ma powstać w hucie, na razie w ob­
rębie ZLZ, specjalny warsztat rehabilitacyjny. 
Chorzy, przebywający na zwolnieniu lekarskim 
w domu będą mogli — stosownie do swojego 
stanu zdrowia — wykonywać określone czyn­
ności w warsztacie dla przyspieszenia powrotu 
pełnej sprawności. Zastąpi to leczniczą gimna­
stykę — nie zawsze chętnie wykonywaną przez 
pacjentów, zmusi do stosowania niezbędnych 
metod leczenia usprawniającego np. zdolność 
mięśni. Aspekt od strony czysto psychologicz­
nej: zniknie u wyleczonego pracownika poczu­
cie mniejszej wartości w pierwszych dniach 
pracy po rekonwalescencji, obawa przed narze­
kaniami innych członków zespołu na stanowis­
ku pracy.

W PLANIE: PORADNIA UROLOGICZNA
uchwale V Zjazdu, również w zacyto­
wanym jej fragmencie na czołowe 
miejsce wysuwa się troska o człowieka

pracy, o robotnika zatrudnionego nieraz w

w następstwie działania substancji toksycz­
nych lub drażniących, następnie choroby 
wrzodowe żołądka, reumatyczne. ZLZ spo­
rządza dokumentację tych chorób. W wyniku 
zaobserwowania wypadków kamicy nerko­
wej Zakłady planują otworzenie w przy­
szłym roku poradni urologicznej. Stanowi to 
wydatne poszerzenie opieki nad sześćdziesię- 
cio pięcie tysięczną rzeszą pracowników 
przemysłu w Nowej Hucie, bezpośredniej po­
mocy w zakresie profilaktycznym, w uprze­
dzaniu powstania choroby, wreszcie w elimi­
nowaniu absencji chorobowej.

KSZTAŁTOWANIE POSTAW

W świetle tez zjazdowych, dyskusji na 
V Zjeździe oraz uchwały zjazdowej na czoło­
we miejsce wysuwa się zadanie kształtowa­
nia świadomych, socjalistycznych postaw w 
każdej dziedzinie życia, w tym również w 
służbie zdrowia. Poczucie tego zasadniczego 
obowiązku w kierownictwie ZLZ, jego orga­
nizacji partyjnej, daje wyniki. Posłuchajmy 
co na ten temat mówi zastępca kierownika

ZLZ dr Józef Idziak: wspólnym wysiłkiem 
organizacji partyjnej, związkowej i kierow­
nictwa lekarskiego ZLZ zlikwidowaliśmy w 
naszej służbie zdrowia merkantylne podej­
ście do pacjenta. Celem naszym, zwłaszcza o- 
becnie, w myśl uchwały V Zjazdu, jest 
kształtowanie postaw załogi ZLZ jako świa­
domie działających pracowników socjali­
stycznej służby zdrowia. Sprzyja temu 
współpraca z kierownictwem polityczno-gos­
podarczym huty, które również działa wy­
chowawczo w tym zakresie na załogę HiL 
dla wyeliminowania przejawów niewłaściwe­
go stosunku do lekarzy czy personelu pomoc­
niczego, prób wyłudzania zwolnień lekar­
skich itp.

Dowodem społecznego podejścia do zawo­
du w ZLZ jest stała gotowość do podejmo­
wania w rimach czynu soołecznego tak zw. 
„białych niedziel". Dzięki inicjatywom leka­
rzy i pracowników ZLZ zna ich ludność wielu 
wsi w pobliżu Krakowa, a nawet w Sromow­
cach w Nowotarskiem, której niosą oni bez­
płatną pomoc lekarską.

Znamy Zakłady Leczniczo-Zapobiegawcze a 
codziennej pracy. Mamy możność konfronto­
wać ich zamierzenia podejmowane dawniej i te­
raz na gorąco, od chwili ogłoszenia uchwały 
V Zjazdu Partii. Stykamy się z ofiarnymi pra­
cownikami, jak: dr. Cz. Ciechanowicz z P-50, 
dr K. Maksymowicz z ZMO, pielęgniarki II. 
Wicherek z ZK i F. Kubik z Administracji 
Huty im. Lenina oraz dziesiątki wyróż­
nionych z okazji 15-leeia, których nazwiska wy­
mienialiśmy w poprzednim numerze GNH. A 
także tych, których wymienić nie można z po­
wodu wielkiej liczby. Myślę, iż wszystkim tym 
ludziom w bieli należy się prawdziwa wdzięcz­
ność załóg nowohuckich zakładów przemysło­
wych, i również prawdziwie socjalistyczne po­
dejście pacjentów w razie potrzeby korzystania 
z pomocy lekarskiej.

L KOZ.
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ZMS po V Zjeździe

Kilkuset aktywistów ZMS 
w strojach organizacyjnych 
owacyjnie powitało przyby­
wających do Sali Teatralnej 
delegatów na V Zjazd PZPR.

W spotkaniu z aktywem 
młodzieżowym wzięli udział: 
Iow. tow. Jan Czerwiec, Aloj­
zy Grabczyński, Stefan Ma- 
ciejaszek i Jerzy Stanaszek. 
Przybyli również sekretarze .
Komitetu Fabrycznego PZPR lizmu. Niektóre pytania for­
tów. Marian Najduchowski i 
tow. Józef Nowotny.

Spotkanie otworzył wice­
przewodniczący ZF ZMS tow. 
Józef Zdradzisz.

Jako pierwszy z delegatów 
zabrał głos tow. Czerwiec. 
Omówił on przebieg V Zjaz­
du, pracę hutniczej delegacji 
i znaczenie, jakie miały ob­
rady dla międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Następnie padały pytania. 
Było ich bardzo wiele, i bar­
dzo różnorodne. Dotyczyły za­
równo problemów międzyna­
rodowych, jak i praktycznych 
działań, które podjęte zosta­
ną w HiL przy realizacji u- 
chwały. Były pytania ujmu­
jące bardzo szeroko proble­
my poruszane na Zjeździe, np. 
sprawa „kominów płacowych”, 
rozwój polskiego hutnictwa, 
a na jego tle perspektywy 
rozbudowy naszej huty, sze­
roko rozumiane sprawy wy­
chowania młodzieży. Pytano 
też o szczegóły: udział kra­
kowian we władzach cen­
tralnych, skład socjalny KC 
i inne.

Choć nie sposób mówić o 
wszystkich problemach — ich 
wachlarz był bardzo szeroki 
— trzeba stwierdzić, że po­
mimo udzielenia przez dele­
gatów na wszystkie z nich 
odpowiedzi, i to odpowiedzi 
wyczerpujących, pozostał pe-

Zaległości z geografii nie będzie.

I i / tej szkole nie ma wy- 
WJ wiadówek, lekcji nie 

przerywa dźwięk brzę­
czącego dzwonka. Mali pacjen­
ci nowohuckiego Szpitala, a 
więc i pediatrii i chirurgii 
dziecięcej, laryngologii, okuli­
styki i oddziału zakaźnego sia. 
dają do lekcji w piźamkach 
na swych szpitalnych łóżkach. 
Przebywające w szpitalu dzie­
ci nie przerywają nauki. Ale 
kto wie czy nie ważniejsze jest 
oderwanie ich od złych myśli 
o chorobie, wypełnienie wol­
no wlokącego się szpitalnego 
czasu?

620 dzieci pozostawało w 
tib. roku szkolnym pod opie­
ką nauczycielek w białych 
fartuchach, które poza nor­
malnymi kwalifikacjami ma­
ją ukończone studia z pedago­
giki specjalnej. Cierpliwość t 
wyrozumiałość to konieczne tu­
taj walory. Wyrozumiałość nie 
w tym pejoratywnym sensie 
pobłażliwego patrzenia na u- 
cznia. Wyrozumiałość w sto­
sunku do chorego przecież 
dziecka, wyrwanego z nor­
malnego sioego środowiska. 
620 dzieci uratowano więc 
przed dmgorocznością w jed­
nym tylko roku. Ale co zro­
biłby. cz’rm byłby bez tych 
iekcH przy łóżku mały trze­
cioklasista z Kasiny, przywie­
ziony do szpitala z ciężka wa­
dą serca? Tutaj przecież skoń­
czył czwarta, niata, szóstą i 
siódma klasę. Leżał bowiem 
po kilka miesięcy rok po roku. 
Tu był klasyfikowany. Albo 
mały Józio z chirurgii dzie- 

wien niedosyt rozmowy, że 
to spotkanie dopiero otwo­
rzyło dyskusję nad zagadnie­
niami V Zjazdu. Odczuwało 
się, że aktyw ZMS nie wy­
czerpał problemów, o któ­
rych chciałby rozmawiać ze 
swymi delegatami.

Wspólna dla wszystkich 
wystąpień była troska o co­
raz lepszą realizację socja- 

mułowane były z właściwą 
młodym niecierpliwością, ale 
zawsze szło o sprawyzważne, 
o tendencje rozwoju kraju, 
nie zaś o rzeczy drobne i do­
raźne. Zresztą na gorące i 
nie zawsze łatwe pytania pa­
dały żarliwe, wszechstronne 
odpowiedzi.

W dyskusji zabrał głos ró­
wnież tow. Najduchowski. 
Mówiąc o przyjmowaniu mło­
dzieży do partii stwierdził, że 
w kombinacie przyjmuje się 
tylko tych młodych, którzy 
legitymują się aktywną dzia­
łalnością ZMS, gdyż umiejęt­
ności nabyte w organizacji 
młodzieżowej są dobrą gwa­
rancją właściwej pracy w sze­
regach partii.

Na zakończenie zebrani po­
stanowili wysłać list do tow. 
Gomułki, którego projekt 
przedstawił wiceprzewodni­
czący ZF tow. Józef Dudzik.

—O—
Nie raz uczestniczyłem w 

tak wielkich imprezach, nie­
raz moje oceny ich nie były 
najlepsze. Pamiętam, że z nie­
jednej wychodzono z pośpie­
chem i uczuciem ulgi. Stąd 
pewno nie mam przekonania 
do dyskusji na tłumnych ze­
braniach. Zawsze doszukam się 
w nich dozy sztampy. Scep­
tyk, tkwiący we mnie był 
na tym spotkaniu zawiedzio- 

nacięcej przykuty do łóżka 
skutek złamania kręgosłupa. 
Tu edukowano go w zakresie 
piątej, szóstej i siódmej klasy.

Szkoła więc jest szczególnie 
ważna dla małych przewlekle 
chorych pacjentów, chroni-

■■

Nauczycielki
w białych fartuchach

ków, dzieci z chorobą ne­
rek, reumatyzmem, cukrzy­
cą, wiele miesięcy spędzają­
cych na swych szpitalnych 
łóżkach. Równie ważna jest 
jednak i dla tych, którzy przez 
kilka choćby tygodni są oder­
wani od szkolnej ławki, 
dwóch tylko oddziałach 
diatrii rocznie leczonych jest 
600 dzieci w wieku szkolnym. 
Połowa z nich leży krótko. Ale 
co to znaczy — krótko? Już 
trzy, cztery tygodnie poza 
szkołą — to długo. Szczęście, 
gdy rodzice potrafią we wła­
snym zakresie uzupełnić braki 
programu. Ale jeśli nie? Ko­
repetycje. związane z tym wy­
datki. I lęk, psychicznie para­
liżujący lęk przed pozostaniem 
w tej samej klasie na drugi 
rok. 

rozwoju 
to prze- 

sobie u-

ny. Nie słyszałem „zdawko­
wych” oklasków, pytania by­
ły autentyczne. Jest to chy­
ba odbiciem wzrostu zainte­
resowania sprawami społecz­
nymi, kierunkami 
naszej ojczyzny, a 
cięż zawierają w 
chwały zjazdowe.

Przypomina mi się wypo­
wiedź na konferencji ZMS w 
Konwertorowej, o tym, że ze­
brania ZMS są często nudne, 
że nie ma w nich nic kon­
kretnego, nic co zafrapowało 
by młodzież. Gdy słuchałem 
żywego, ludzkiego dialogu 
młodych towarzyszy ze star­
szymi, gdyśmy z nieznajomy­
mi mi ZMSowcami komen­
towali na gorąco każde py­
tanie, każdą wypowiedź de­
legata, pomyślałem że istnieje 
wielki kapitał w postaci ma­
teriałów zjazdowych, który 
można wykorzystać na mło­
dzieżowych zebraniach. Dele­
gatów w hucie jest sześciu, 
kół ZMS blisko dwieście. Nie 
we wszystkich można zorga­
nizować spotkania, ale na 
wszystkie można rozszerzyć 
dyskusję nad Uchwała Zja­
zdu, nad jego dorobkiem. 
Przecież na wiele pytań po­
stawionych delegatom można 
znaleźć odpowiedź samemu, 
tym łatwiej — w gronie ko­
legów. Oto szansa „rozdysku- 
towania" organizacji.

V Zjazd wytworzył dobrą 
atmosferę dla dyskusji, wy­
zwolił ogromny kapitał spo­
łecznej inicjatywy. Aby ten 
kapitał procentował. należy 
przenieść go do najniższych 
ogniw organizacji.

Młodzież chetnie spotyka 
się z ludźmi, którzy potrafią 
wyczerpująco odpowiadać na 
jej’pytania. Ale czas już by 
w ZMS uczono nie tvlko sta­
wiania. lecz i samodzielnego 
poszukiwania odpowiedzi na 
pvtania rodzące się w skom­
plikowanym współczesnym 
życiu. Nie załatwia tego same 
szkolenia, spotkania, nrelek- 
cie. nie poparte samodzielnym 
wysiłkiem. A do takiej pracw 
nad sobą powinny dopingować 
swych członków koła 7MS.

(now)

Przed ośmiu laty gdy szko­
ła powstała — była ona je­
dyną w Krakowie szkołą 
przyszpitalną. Z tamtych lat 
pozostały już tylko plakietki z 
ceramiki, ozdabiające szpital­
ny korytarz pediatrii. Pod 
nadzorem pani od wychowa­
nia artystyczno-plastycznego 
mali pacjenci robili różne cu- 
da-cudeńka. Co roku odbywa­
ła się wystawa tych prac, 
wykonanych małymi rączka­
mi chorych dzieci. Niedobrze 
więc chyba się stało, że etat 
na zajęcia plastyczne zlikwi­
dowano. Gdzie jak gdzie — ale 
właśnie tu w szpitalu terapia 
zajęciowa ma znaczenie 
nie duże jak lekarstwa 
bra fachowa opieka.

rów- 
i do-

Potrzeba szkolnych 
najlepiej uwidacznia się 
czas wakacji. Wtedy, 
wkracza 

zajęć 
pod- 
gdy 

nuda i monotonia

szpitalnego życia, przerywana 
jedynie wizytami i zabiegami 
— zaczyna się małe szaleń­
stwo. Dzieci nie mają co zro­
bić z wolno upływającym cza-

Poszły w ruch kolorowe klocki.
Fot. J. PODLECKI

Po drugiej stronie Łaby

Niebezpieczeństwo 
wcale nie urojone

N iemałą i wcale niechwalebną 
rolę w polityce Europy od­

grywa Niemiecka Republika Fe­
deralna. Rewizjoniści, bezmyślni 
optymiści (niestety, w tym wy­
padku musimy ich podciągnąć 
pod wspólny mianownik!) — nie 
widzą lub nie chcą widzieć żad­
nego niebezpieczeństwa w poli­
tyce prowadzonej przez rząd 
NRF.

Zajrzyjmy do Uchwały V Zja­
zdu PZPR, gdzie w rozdziale 
IV czytamy między innymi:

KRONIKA ZMS
• Co miesiąc spotykają 

się ZMS-owcy Aglomerowni 
w Ognisku Młodych. 21 lis­
topada w spotkaniu wziął u- 
dział delegat na Zjazd tow. 
J. Stanaszek. Po jego wystą­
pieniu rozwinęła się szeroka 
dyskusja.
• 28 bm. ZMS ze Sta­

lowni Martenowskiej uro­
czyście pożegnał aktywis­
tów, którzy przekroczyli 
wiek zetemesowski. Młodzie­
żowym .Jubilatom” wręczo­
no dyplomy i upominki.
• Również 28 bm. aktyw 7.F 

ZMS spotkał się z przedsta­
wicielami Huty im. Bieru­
ta. Ustalono zasady współ­
pracy między zakładowymi 
organizacjami ZMS. W naj­
bliższym czasie planuje się 
wspólne posiedzenie Prezy­
diów Zarządów ZMS obu 
współpracujących hut.
• 2 grudnia w klubie 

ZBoWiD z działaczami tej 
organizacji spotkali się człon 
kowie ZMS z PM.
• Prezydium ZD ZMS do­

konało analizy postępu ro­
bót na budowach 133 i 134. 
Są to budynki mieszkalne 
budowane przez młodzieżow­
ców systemem gospodar­
czym.

• Czyn społeczny podjęli 
ZMS-owcy z PPB HiL. Przy 
porządkowaniu terenu bu­
dowy walcowni taśm i o- 
hlektów ZZiPP, 23 listopada 
pracowało 80 członków ZMS.

sem. wymyślają najróżniejsze 
psikusy. Możnaby nawet za­
ryzykować twierdzenie, że i 
leczenie przebiega gorzej.

Praca nauczycielek jest więc 
niewymierna. Nie sposób jej 
przeliczać na ilość promocji 
wydanych przez szpitalną 
szkołę. Niewymierna — bo 
trzeba na jej konto wpisać 
wszystkie dzieci. które po po­
wrocie do normalnych szkol­
nych zajęć przeszły do na­
stępnej klasy. Niewymierna — 
bo nie można statystycznie 
przeliczać wdzięczności dzie­
ci i rodziców małych pacjen­
tów. Niewymierna, bo tylko li­
czona radością maluchów — 
przedszkolaków, których szpi­
talny czas wypełniają zabawą 
specjalne wychowawczynie. 
Powrót z „zabiegówki" po 
leśnym zastrzyku nie jest 
tak przykry, gdy czekają 
lorowe klocki, zabawa w 
razkową loteryjkę.

Nie jest to okazjonalna — 
po Dniu Nauczyciela — laurka 
dla pań w białych fartuchach: 
Janiny Preczinger. Bronisławy 
Merstalinger, Mieczysławy 
Mikuły, Zofii Jelonek. Marii 
Pogłodzińskiej, F.wy Kliś, Ja­
niny Kachniarz, Kazimiery Ję­
drzejowskiej i Krystyny Basty.

To tylko krótka relacja o 
ich wdzięcznej i jakże po­
trzebnej pracy. Dzieci kwitu­
ją ją krótko: — dzisiaj miałam 
lekcję, ani się obejrzałam jak 
minęła godzina. Kiedy pani 
przyjdzie do mnie znowu?

BRONISŁAWA ROSZKO

ob-

„Czynnikiem zaostrzającym 
napięcie międzynarodowe jest 
polityka NRF. Kolejne rządy 
tego państwa niezmiennie dą­
żą do przekreślenia wyników 
II wojny światowej i do od­
budowy wielkich, militarysty- 
cznych Niemiec”.
Stwierdzenie zrozumiale dla 

każdego, kto od zakończenia 
wojny śledzi to wszystko, co 
dzieje się po drugiej stronie Ła­
by. A dzieje się wiele rzeczy nie­
pokojących, zwłaszcza dla nas, 
Polaków. Zaczęło się od oskar­
żenia narodu polskiego o „bez­
prawne i niehumanitarne” wy­
siedlenie Niemców z terenów na 
wschód od Odry i Nysy. W ślad 
za tymi bzdurnymi oskarżenia­
mi zaczęły się mnożyć wystąpie­
nia odwetowe. Na mapach w

Porady praktyczne
W każdym prawie domu, w 

tygodniowym jadłospisie obia­
dowym figuruje przynajmniej 
jedno danie rybne. Naczelne 
miejsce wśród spożywanych 
przez nas ryb zajmuje dorsz. 
Najwygodniejsze do przyrządza­
nia są filety, które już oczysz­
czone, można łatwo kupić w 
każdym sklepie rybnym. Ryba 
w takiej postaci najlepiej sma­
kuje smażona. Stosując pewne 
dodatkowe zabiegi, można zmie­
nić i uatrakcyjnić tę popularną 
i zdrową potrawę.

Przed smażeniem radzimy 
skropić filety z dorsza odrobiną 
soku cytrynowego lub domo­
wym owocowym winnym octem 
i lekko oprószyć drobno zmie­
lonym pieprzem — niech tak 
poleży przez pół godziny. Ła­
two kruszące się mięso dorsza 
po tym zabiegu stanie się jędr­
ne i nie będzie się” rozlatywać.

Świetnie smakują filety z 
dorsza smażone w cieście naleś­
nikowym lub piwnym (ciasto o- 
tułające mięso zatrzymuje w 
rybie aromatyczne i odżywcze 
soki). A oto sposób na przyrzą­
dzenie dorsza w cieście piw­
nym.- Ciasto piwne przyrządza 
się w ten sam sposób jak gęste 
ciasto naleśnikowe, z tą różnicą, 
że zamiast wody i mleka doda- 
jemy jasne piwo. Ciasto piwne 
nabierze specjalnej delikatności 
jeżeli dodamy do niego same 
żółtka (dwa) i dopiero po 45-mi- 
nutowym „odstaniu się", doda­
my bardzo sztywno ubitą pianę 
z dwóch białek. Niezależnie od 
soli, można do ciasta naleśniko­
wego dodać nieco zmielonej pa­
pryki. — Pokrojone na małe 
porcje f’ety nadziewamy na 
widelec, maczamy w cieście i 
kładziemy na patelni na mocno 
rozgrzany tłuszcz, którego po­
winno być w naczyniu dość du­
żo. Usmażone kawałeczki dorsza 
podajemy nosypane zieloną pie­
truszką, z ziemniakami i surów­
ką z kwaszonej kapusty.
OOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^Ov

W związku z krytyczną no­
tatką i zdjęciem zamieszczonym 
w nr 43 „Głosu" pt. „Szczyt ba­
łaganu”, dyrekcja PPB HiL wy­
jaśnia, iż była to sytuacja 
przejściowa. Ziemia składowana 
wzdłuż poboczy drogi pocho­
dziła z wykopu pod kanał bu- 
rzowo-fekalny, podłączany do 
nowo wybudowanego przez 
ZBM-1 budynku HPR. Zwały 
betonu, o których mowa była 
w notatce, to prefabrykaty po­
chodzące z rozbiórki ogrodze­
nia kombinatu, dokonanej w 
związku ze wspomnianą budo­
wą.

Pismo, podpisane przez dy­
rektora zaplecza ob. Juliana 
Lipskiego informuje także, że 
już kilkakrotnie podejmowane 
były próby poprawy czystości 
na drodze nr 1, ale bez oczeki­
wanych rezultatów. Wylewanie 
się lub wysypywanie ładunku 
w czasie jazdy wywrotek jest 
praktycznie rzeczą nieuniknio­
ną.

Tyle pismo. Pozostałoby jedy­
nie apelować j e d n ak do 
kierowców, aby po prostu jeź­
dzili wolniej, co naszym zda­
niem wyeliminuje w poważnym 
stopniu zanieczyszczanie drogi.

*

NRF nasze ziemie zachodnia 
znajdują się jedynie „pod tym­
czasową administracją polską”, 
podobnie jak południowa część 
dawnych Prus Wschodnich.

Równocześnie z odwetową po­
lityką rządu Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, a właściwie 
nierozerwalnie z nią — trwa od 
wielu lat wysuwanie starych, 
„zasłużonych" hitlerowców na 
odpowiedzialne stanowiska rzą­
dowe i funkcje partyjne. I gdy­
by ktokolwiek miał jeszcze wąt­
pliwości, że kanclerz Kiesinger 
odegrał niebagatelną rolę w rzą­
dach III Rzeszy, wątpliwości te 
zostały ostatnio rozwiane całko­
wicie. Mam tu na myśli fakt pu­
blicznego spoliczkowania „wo­
dza” NRF w Berlinie Zachodnim 
przez Beatę Klarsfeld, która 
Kiesingera nazwala wprost hi­
tlerowcem i zbrodniarzem.

Czy można się więc dziwić 
istnieniu rzeczywistego niebez­
pieczeństwa ze strony zachod­
nich Niemiec, jeżeli najpoważ­
niejsze stanowiska państwowe 
zajmują ludzie skompromitowa- 

(Dalszy ciąg na sir. 7)

Kreacja n> Sylwestra i inne 
karnawałowe okazje (może tei 
z powodzeniem spełnić rolę u- 
roczystej ślubnej sukni). “ 
wiewny, romantyczny styl 
r.stał w wyniku połączenia ko­
ronki z szyfonem. Model (opróea 
rękawów) jest cały podszyty 
nieprzeźroczystą podszewką. Za­
mieszczając reprodukcję, przy­
pominamy czytelniczkom, że od 
Sylwestra dzielą nas już tylko 
24 dni.

Po- 
po-
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ODPOWIEDZI 
REDAKCJI

Ob. Mieczysław Szymański. 
Serdecznie dziękujemy za list i 
miłe słowa o naszym piśmie. 
Korespondencje Wasze będą je­
szcze wykorzystane. Życzymy 
szybkiego powrotu do zdrowia i 
pozdrawiamy Was najserdecz­
niej.

W odpowiedzi na korespon­
dencję zamieszczoną w nr 45 pt. 
„Czy bezużyteczne odpady”, 
szef Transportu Kolejowego 
inż. Witold Szczepański wyjaś­
nia:

„Obecna sytuacja na hałdzie 
świadczy o tym, że Wydział 
W-74 niedostatecznie przeciw­
działa szkodliwemu gospodarczo 
zjawisku, ograniczając się tylko 
do interwencji w przypadkach 
drastycznych. Dla poprawy tego 
stanu zaostrzono kontrolę ze 
strony dozoru W-74 i wydano 
polecenie zobowiązujące pra­
cowników hałdy do bezwzględ­
nego reagowania na wszelkie 
nieprawidłowości. Szczególnie 
dotyczy to takich materiałów, 
jak drewno, papier, guma, 
szkło, odpady kabli, lin itp. 
Częściowo wyłączono z tej zasa­
dy materiały, które są na hał­
dzie odzyskiwane, tj. złom sta­
lowy i cegła ogniotrwała. Wy­
jaśnień wymaga gospodarka 
podkładami drewnianymi opa­
łowymi. Pochodzą one z wy­
miany przy remontach torów i 
są tam składowane na okres 
przejściowy z powodu braku 
odpowiedniego magazynu drew­
na. Również wyjaśnień wyma­
ga sprawa po’amanych słupów 
żelbetowych. Odzysk stali z żel­
betu jest nieopłacalny i prak­
tycznie nigdzie nie stosowany”.

Tyle w skrócie wyjaśnienie. 
Czekamy na pismo od W-74 
Wierzymy, że i tam podjęto e- 
nergiczne kroki w celu wyeli 
minowania marnotrawstwa. ,
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POGODA
JUZ DAWNO nie było przez 

tak długi czas tak jednakowej 
pogody, jak w pierwszych dniach 
grudnia. A sprawił to wyż ba- 
ryczny, który usadowiwszy się 
nad środkowy Europą (m. in. nad 
Polską) ani myślał ustąpić. Wy­
tworzyła się inwersja wyżowa (im 
wyżej, tym cieplej, zamiast jak 
normalnie na odwrót), a efekt 
tego był taki, że na pogórzu i na 
nizinach niebo było zakryte 
chmurami falowymi, a w wyż­
szych rejonach podgórskich i w 
górach było pogodnie i ciepło. Z 
chwilą, kiedy obszar Polski znaj­
dzie się po zachodniej stronie te­
go wyżu, zacznie napływać nieco 
cieplejsze powietrze polarno-mor- 
skie. I stąd prognoza na najbliż­
sze dni brzmi: Zachmurzenie
zmieniające się, od pełnego do 
rozpogodzeń, temperatura kilka 
stopni powyżej 0 w dzień, lekkie 
przymrozki w nocy. Częste mgły, 
utrzymujące się lokalnie długo 
w dzień. Opady przeważnie w 
postaci mżawki. PROMYK 
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiliiii

OGŁOSZENIA 
Aktorka Teatru Ludowego 

poszukuje pokoju sublokator­
skiego, najchętniej w naszej 
dzielnicy. Zgłoszenia prosimy 
kierować do Teatru — tel. 
411-83.

TADEUSZ ŁOBODA ur. 1. 12. 
1926 r„ pracownik W-26, zgu­
bił legitymację związkową

Z pracy biblioteki ZDK

. Coraz więcej czytelników
• Imprezy Klubu Dobrej Książki
• Plany rozwojowe biblioteki

Biblioteka Domu Kultury 
HiL ma już bogate tradycje, 
z jej usług korzystają tysiące 
mieszkańców Nowej Huty, 
pracowników kombinatu. Li­
czba czytelników rośnie z 
każdym rokiem i tak podczas 
gdy w 1959 r. wynosiła około 
2420, w cztery lata później — 
ponad 5460 a w ub. roku — 
blisko 8600 osób.

O pracy placówki tego typu, 
ce bib’.’otcka świadczy przede 
wszystkim ilość wypożyczeń. I 
ta cyfra nc<»-ażnie wzrosła, z 
46 tys. w '. »359, do 140 tys. 
w r. 1S.R3 i tys. — w roku 
ubiegł '"m. Tvlko w bibliotece 
Centras.z.‘ JCTT u!. Majakow­
skiego z, <*icnnie dziesiątki 
osób wypożycza książki. Poza 
tym dwie fihe biblio-
teczn-’. v Opr.icicu Młodych i 
Dziecięcym oraz 32 punkty bi­
blioteczne, z których, niestety 
tylko 23-wykazują większą a- 
ktywność. W związku z tym 
ważne zadanie na przyszłość 
zarówno dla pracowników 
ZDK HiL. jak i działaczy kul­
turalno-oświatowych huty.

Jakim księgozbiorem dyspo­
nuje biblioteka ZDK HiL? Z 
grubsza rzecz biorąc, beletry­
styka, dział naukowy, książki, 
pisane w językach obcych. 
Szczególnie dużym zaintereso­
waniem cieszą się książki 
naukowe, nic więc dziwnego, 
że dział ten w ostatnim cza­
sie poważnie się powiększył.

Według ostatnich danych 
statystycznych liczba tomów

Cor
(Dokończenie ze str. 5)

za. Podchodzi do niego kolejny 
torreador, tzw. banderillero. Za­
chodzi byka od tyłu i wbija mu 
w kark trzy pary banderilli. Są 
to jakby małe włócznie z kolo­
rowymi wstęgami na końcu. Tak 
„udekorowany" byk staje wre­
szcie do ostatniej walki — prze­
ciwko „szefowi" — matadorowi. 
Uzbrojony w szpadę i muletę 
(czerwony materiał na drewnia­
nym kiju) matador stara się 
przede wszystkim podrażnić by­
ka i sprowokować go do ataku. 
Zgrabny unik przed rogami by­
ka wywołuje bowiem najwięk­
szą owację widzów. Ale prze­
ważnie w tej fazie walki byk 
ma już doić tej „zabawy" — 
broczy krwią i z trudem pod­
rywa się do ataku. Wreszcie ma­
tador dobywa szpadę i wbija ja 
zwierzęciu między łopatki. Do­
bry matador lekkim pchnięciem 
szpady kładzie byka na miejscu 
i zbiera oklaski. Ale trafiają się 
partacze, którzy wbiją szpadę 
po rękojeść a byk z tą sznada 
goni jeszcze po arenie. Wtedy 
podbiega doń tzw. puntillero, 
który dobija byka ciosem szty­
letu miedzy kręgi szyjne.

Jak się to wszystko opowiada

W ramach olimpiady, w 
wielu hotelach huty po- 
wstają amatorskie zespo­

ły artystyczne, przegląd twór­
czości tych zespołów planowa­
ny jest na zakończenie tegoro­
cznej, IV Olimpiady Kultu­
ralnej Hoteli Pracowniczych 
HiL. W Domu Młodego Hutni­
ka, w hotelach nr 38. 39, 40
pracują 3 zespoły o charakte­
rze estradowym, w tym 1 — 
góralski. W hotelu nr 28 w 
os. Na Stoku działa zespół re­
cytatorski, tego typu zespołem 
może się poszczycić Hutnicze 
Przedsdębiorstwo Remontowe, 
które posiada również własny 
zespół gitarowy.

Niektóre zespoły występo­
wały już na imprezach m. in. 
„wieczorkach u hutników” 
(nazwa jednego z konkursów 
olimpiadowych). Do bardzo u- 
ćanych imprez tego typu na­
leżą „Andrzejki” w hotelu nr 
38 z występem własnego ze­
społu muzyczno-estradowego, 
„z obrzędami Andrzejkowy­
mi”, jak lanie wosku itp.. kon­
kursem tańca... oraz wieczór 
humoru, piosenki i satyry w 
hotelu nr 39. Równie udany 
wieczorek u hutników zorga­
nizowano w hotelu nr 3 w os. 
Młodości.

*
W poszczególnych hotelach 

pracowniczych HiL zakończo- 

wahała się w granicach 63.600. 
Biblioteka dysponuje różnego 
rodzaju katalogami: alfabety­
czny, działowy, w opracowa­
niu jest... katalog rzeczowy.

Poza swą normalną działal­
nością, biblioteka ZDK HiL 
lest organizatorem wielu cie­
kawych imprez w ramach 
pracy Klubu Dobrej Książki. 
Od 6 lat sa one urządzane sy­
stematycznie, raz lub dwa ra­
zy w miesiącu- Są to spotka­
nia z pisarzami, wieczory poe­
zji, konkursy czytelnicze, od­
czyty na temat nowości wy­
dawniczych itp. Spotkania cie­
kawe, poruszające wiele inte­
resujących problemów, stąd i 
zainteresowanie znaczne...

Plany na przyszłość... Bliż­
szy kontakt z czytelnikiem, 
poszerzenie dotychczasowej 
działalności. Więcej książek, 
więcej czytających. Lecz są i 
trudności. Niezbyt dobre wa­
runki lokalowe, brak miejsca 
na potrzebną ilość regałów, 
brak własnej czytelni. Ten o- 
statni problem zostanie wkrót­
ce rozwiązany, gdyż po zlikwi­
dowaniu działu dziecięcego w 
bibliotece centralnej, który to 
dział przejmuje Ognisko w os. 
Na Skarpie; można będzie u- 
ruchomić przy ul. Majakow­
skiego 2 czytelnię. Tutaj też 
udzielane będą fachowe pora­
dy. Jest to szczególnie ważne 
w związku z rozwojem działu 
naukowego biblioteki.

Czytelnia otwarta zostanie 1 
lutego przyszłego roku, (m) 

i d a
lub gdy się to pierwszy raz o- 
gląda — corrida wydoje się cu­
daczną jatką. Ale tysiące ludzi 
siedzi na widowni, pieje z za­
chwytu lub gwiżdże na kiep­
skiego torreadora.

Jak już mówiłem, przed za­
kończeniem Olimpiady nie wiele 
było okazji, aby zobaczyć Me­
ksyk. Nau-et samą stolicę, ol­
brzymie 7-milionowe miasto, o- 
gladaliśmy głównie z okna au­
tokaru, który woził nas z wio­
ski olimpijskiej do hali Areny, 
gdzie odbywały się zawody bo­
kserskie. Trener Sztamm jest 
pod tym względem bardzo skru­
pulatny; przed zawodami tylko 
trening, odpoczynek, spokój. 
Trochę oglądaliśmy telewizję. 
W Meksyku jest pięć równocześ­
nie nadawanych programów i 
jest w czym wybierać. Ale jakże 
denerwujący jest zwyczaj prze­
rywania co kilkanaście minut 
najciekawszego nawet widowi­
ska, filmu — po to, by ogłosić 
zalety coca-coli, środków piorą- 
cych czy proszków nasennych. 
Telewizja żyje z reklamy i re­
klamie musi służyć. Podziwiam 
jednak odbiorców, że potrafią 
to wytrzymać...

Rozmawiał: W. BIEROU

IV Olimpiada 
Hoteli 

Hutniczych
no już eliminacje do konkur­
su pn. „25 lat Ludowego Woj­
ska Polskiego”. Z tej okazji 
zorganizowano liczne spotka­
nia, m. in, z weteranami, z 
bojownikami o wolność i nie­
podległość. Konkurs łączono z 
programem artystycznym. E- 
liminacje półfinałowe mają się 
odbyć 7 grudnia w Ognisku 
Młodych ZDK HiL. Weźmie w 
nich udział 3 najlepszych — z 
każdego hotelu.

*
Na uwagę zasługuje zorga­

nizowanie w czasie trwania 
IV Olimpiady kursu angiel­
skiego w hotelu nr 19 w os. 
Na Wzgórzach. Wprawdzie nie 
jest to jedna z typowych kon­

Huta im. Lenina
dla swych podopiecznych

Opieka poszczególnych wy­
działów HiL nad osiedlami 
dzielnicy zatacza coraz szersze 
kręgi, wyraża się zarówno w 
pomocy społeczno-politycznej, 
jak i gospodarczej i finanso­
wej. Jej rezultaty widzimy w 
wielu osiedlach, za dowód słu­
żymy kilkoma przykładami.

Walcownia Zgniatacz opie­
kuje się os. Jagiellońskim. O- 
pieka ta dotyczy szeregu pro­
blemów m. in. udzielono do­
raźnej pomocy przy organizo­
waniu wieczornicy z okazji 51 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, w okresie Dni Mło­
dości wykonano dla osiedlą li­
czne elementy dekoracyjne. 
Podobną pomoc — tylko z o- 
kazji 22 Lipca — wykazała za­
łoga Wielkich Pieców dla os. 
Górali. Jest to tylko jeden z 
przykładów opieki...

Poważną pomoc w organizo­
waniu uroczystości z okazji 22 
Lipca, 1 Maja, Dni Młodości 
udzielił Wydział Kolejowy 
HiL os. Kazimierzowskiemu. 
Znaczne kwoty przeznaczono 
m. In. na wyposażenie placów 
zabaw i świetlic w osiedlu.

Po drugiej stronie Łaby

ł

(Dokończenie na str. 6) 
ni raz na zawsze służalczą służ­
bą wobec największego zbro­
dniarza ludzkości, jakim był nie­
jaki Adolf Hitler?

I dalej czytamy w Uchwale 
V Zjazdu:

„Walka przeciw zagrożeniu 
bezpieczeństwa państw socja­
listycznych i pokoju w Euro­
pie przez zachodnioniemieckie 
siły odwetu i rewizjonizmu, 
jest głównym zadaniem pol­
skiej polityki zagranicznej”.
Tę walkę nasze ludowe Dań- 

stwo toczy nie od dziś. Niedaw­
nym jej przykładem, dowodem 
dalekowzrocznej, mądrej polity­
ki krajów socjalistycznych, w 
iiriiwiiaimHiiiiiiwtiMiiiiiMii 
ZAKOŃCZENIE KONKURSU 

TOZ-u
W dniu 7 bm., o godz. 17 w 

świetlicy szkoły nr 88 spotkają 
się wszyscy uczestnicy wielkie­
go konkursu Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami „Młodzi 
przyjaciele zwierząt”. Organi­
zatorem Konkursu jest nowo­
huckie Koło TOZ.

Trwający kilka miesięcy Kon­
kurs wzbudził duże zaintereso­
wanie wśród młodzieży szkol­
nej w Nowej Hucie, stąd wielu 
jego uczestników. Program fi­
nałowej imprezy konkursowej 
będzie niezwykle atrakcyjny. 
Po rozstrzygnięciu Konkursu, 
ogłoszeniu nazwisk zwycięzców 
i rozdaniu nagród rysować i 
mówić do młodzieży będzie prof 
dr WIKTOR ZIN, prezes Kra­
kowskiego Oddziału TOZ. Im­
prezę finałową uzupełnią wy­
stępy artystyczne. Organizato­
rzy Konkursu zapraszają całą 
młodzież z Nowej Huty i Kra­
kowa do udziału w imprezie, 

ik
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KOMUNIKAT
Zarząd Spółdzielni Mieszka­

niowej „Hutnik” zawiadamia 
członków Spółdzielni, że w biu­
rze Zarządu zostały wywieszo­
ne listy imiennvch nrzydziałów 
mieszkań na rok 1969 z budow­
nictwa powszechnego. 1 

kurencji olimpiadowych, ini­
cjatywa jednak godna uwagi
1...  naśladownictwa.

*
Nie mało uwagi poświęca się 

konkursowi pn. „na najestety- 
czniejszy hotel”. Wstępna o- 
cena wykazała, że bardzo do­
bre wyniki w tej dziedzinie 
mają hotele nr: 28 (Na Stoku). 
40 (DMH>, 19 (Na Wzgórzach), 
31 (Na Skarpie), 33 w os. 
Wandy. Czystość, dekoracja 
wnętrz, gazetki — to tylko 
niektóre elementy, na podsta­
wie których specjalna komi­
sja ocenia udział hotelu w tej 
konkurencji. Naturalnie do 
końca olimpiady jest jeszcze 
dużo czasu i wyniki te mogą 
ulec zmianie...

*
W bież, roku większe zainte­

resowanie olimpiadą wykazu­
ją samorządy hotelowe, kie­
rownicy tych placówek (na­
turalnie w większości wypad­
ków), co ma dodatni wpływ 
na rozwój samej imprezy, sta­
nowi dużą pomoc dla pracow­
ników ZDK HiL. którzy opie­
kują sie poszczególnymi hote­
lami. (m)

Dobrze opiekuje się swym o- 
siedlem (Handlowe) Walcow­
nia Zimna Blach, pomoc wy­
raża się w organizowaniu od­
czytów, świadczeniach finan­
sowych i materiałowych. Nie 
może narzekać os. Urocze, ma­
jące takiego opiekuna, jax 
Dyrekcja Naczelna.

Kontakt Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego z 
os. Na Wzgórzach jest bardzo 
ścisły, dotyczy m. in. organi­
zowania wieczornic w osiedlu, 
spotkań z przodownikami pra­
cy, wspólnych posiedzeń, po­
mocy w dekorowaniu osiedla 
z okazji różnych świąt pań­
stwowych. HPR udziela rów­
nież poważnej pomocy mate­
rialnej... Są to tylko niektóre 
przykłady dobrej opieki i wza­
jemnej współpracy Są nieste­
ty i wydziały, które zbyt ma­
ło, albo zupełnie nie opiekują 
się swymi „podopiecznymi". 
A szkcda... Dobrze pomyślana 
i zrealizowana współpraca z 
aktywem osiedli, szkołami, 
przedszkolami, świetlicami 
ftp. da;e bardzo dobre rezul­
taty! (m) 

tym także Polski, było zagro­
dzenie drogi kontrrewolucji w 
Czechosłowacji. NRF spodziewa­
ła się właśnie tutaj upiec swa 
najsmaczniejszą pieczeń. Nie 
wzięto jednak realnych możli­
wości w rachubę. Przeliczono 
się i poniesiono polityczną klę­
skę.

Na tym tle, jakże nieodzowna 
i cenna jest dla nas przyjaźń i 
współpraca z pierwszym w hi­
storii pokojowym państwem nie­
mieckim — NRD. W jednym z 
listów skierowanych do kancle- 
r—•. NRF, Walter Ulbricht napi­
sał:

„Mówicie, że nie cheerie 
wojny. Chętnie wierzyłbym 
wam. Identyfikujecie się jed­
nak z odwetem. Żądacie gra­
nicy z roku 1937, zatruwacie 
młodzież ideami odwetowymi 
i zbroicie się do wojny, do 
wojny nuklearnej. Kto wam 
ma więc wierzyć, jeżeli twier­
dzicie, że dążycie do pokoju?”.

D. R.
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ona bowiemZ notatnika obserwatora
NA PRZEŁAJ...

Po co ogradza się tereny zie­
lone i trawniki? Zebyśmy mieli 
ładną zieleń. W jakim celu robi 
się przejścia dla pieszych? Aby 
w naszym mieście panował po­
rządek. Wiedzą o tym nawet 
dzieci, z wyjątkiem... niektó­
rych dorosłych mieszkańców na­
szej pięknej dzielnicy. Exem- 
plum: ogrodzony skwer przy 
przystanku tramwajowym dla 
linii z miasta do kombinatu, 
w samym Centrum Administra­
cyjnym HiL. Kilkanaście me­
trów od przejścia dla pieszych 
wydeptano dziką ścieżkę — na 
przełaj skweru — oczywiście 
po zerwaniu drutu okalającego 
zieleniec. Nieładnie.

Nb. warto byłoby poszerzyć 
„legalne” przejście od tramwa­
ju w stronę chodnika, gdyż w 
Igorach szczytu zaczyna się na 
nim robić tłoczna.

ŁUT UPRZEJMOŚCI
Spróbujmy na chwilę zająć 

miejsce rejestratorki w której­
kolwiek przychodni w naszej 
dzielnicy. Albo na pięć minut 
zamienić się w kogokolwiek z 
białego personelu lekarsko-po- 
mocniczego. Bylibyśmy napraw­
dę zdziwieni, ile ci ludzie po­
trzebują cierpliwości i spokoju 
dla pacjentów primo — spie­
szących się, secundo — nieza­
dowolonych, tertio — opryskli­
wych i nieuprzejmych.

Nie inaczej bywa w przycho­
dni nr VII w os. Jagiellońskim 1, 
której kierownikiem jest dr H. 
Apollo. Iluż to pacjentów stara 
się przeskoczyć kolejkę, oprys­
kliwie odzywa się do personelu 
przychodni, nie wykazuje sza­
cunku dla ciężkiej i potrzebnej 
pracy ludzi w białych kitlach 
służby zdrowia. Jeśli zdarzają 
się słuszne czasem zażalenia na

CO W TYGODNIU?

i 19
an-

bm.

KINA
ŚWIT: od 1 do 8 bm. godz.

15.45 i 18.00 „Ci wspaniali męż­
czyźni w swych latających ma­
szynach" produkcji angielsk:ej, 
dozw. od lat 11, od 9 do 13 bm. 
godz. 16.00 „Wojna i pokój” cz. 
I i II, produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 14, od 14 do 18 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Nie­
zrozumiany" produkcji włoskiej 
dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala: od 5 do 8 
bm. godz. 15, 17 i 19 „Generał" 
produkcji USA, dozw. od lat 9. 
od 9 do 12 bm. godz. 15, 17 i 19 
„Trzydzieści lat śmiechu” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 11, od 
13 do 16 bm. godz. 15, 17 
„Nagie ostrze” produkcji 
gielskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID: od 7 do 9 
godz. 16, 18 i 20 „Ostatni wataż­
ka" produkcji bułgarskiej, dozw. 
od lat 14, od 10 do 11 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Zjazd 
rodzinny” produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 16, od 12 do 18 
bm. godz. 15.45. 18.00 1 20.15
„Dziesiąta ofiara" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala: od 6 
do 9 bm. godz. 15, 17 i 19.15 
„Jej siedem wieczorów" pro­
dukcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 16, od 10 do 13 bm. godz.
15, 17.15 i 19.30 „Kasia Ballou” 
produkcji USA, dozw. od lat 16.

SFINKS: od 5 do 8 bm. godz. 
15.45. 18.00 i 20.15 „Życie mał­
żeńskie — On”, produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, od 9 
do 11 bm. godz. 16, 18 i 20 „Car 
i generał” produkcji bułgar­
skiej, dozw. od lat 16, od 12 do 
15 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Życie małżeńskie — Ona", pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat
16.

TEATR LUDOWY
7 bm. godz. 19.15 „Kram z pio­

senkami", 8 bm. godz. 11.00 
„Znaleziony kufer” (bajka), 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna". 
9 bm. teatr nieczynny, 10 bm. 
godz. 11.00 „Znalezionv kufer”, 
U bm. godz. 19.15 „Ballada wi­
gilijna", 12 bm. godz. 11.00 „Zna­
leziony kufer", 13 bm. godz. 
17.00 „Ballada wigilijna".

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
7. XII. godz. 18 — recital pie­

śni i arii operowych w wy­
konaniu solistki Estrady Ope­
rowej ZDK — Aleksandry Po­
lak. 10. XII. godz. 18.30 — Klub 
„Wolna Trybuna" — „Głów­
ne kierunki polityki zagranicz­
nej w świetle Uchwał V Zjaz­
du PZPR” — mówi red. A- 
dam Staniek. 11. XII. godz. 
18.30 — Klub Dobrej Książki — 
spotkanie z Tadeuszem Kwiat­
kowskim pt. „Literaci Młodej 
Polski”, 13. XII. godz. 18.30 — 
Studium Wiedzy — prelekcja 
mgr II. Bohdanowicz.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL.

OS. NA SKARPIE 64
7. XII. godz. 17 — Klub Ko­

smiczny — prelekcja mgr M. 
Baranowskiego pt. „50 lat lot­
nictwa polskiego, 10. XII. godz. 
17 — z cyklu „Zgodnie z pra­
wem" — prelekcja mgr M. 
Skroka pt. „Młodzież w świet­
le prawa”, 11. XII. godz. 17 — 
„Uczymy się piosenek o Nowej 
Hucie" — konkurs wokalny 
prowadzi K. Florek.
DOM MŁODEGO HUTNIKA, 

OS. STALOWE
7. XII. godz. 16 — film fa­

bularny, 10. XII. godz. 19 — 
przegląd amatorskich zespołów 
artystycznych DMH, 11. XII. 
godz. 18 — „Trasy turystyczne 
Bułgarii — pogadanka z przeź­
roczami. Prowadzi mgr A. Łę­
czyński, 12. XII. godz. 18 — 
„Historia o Nikiforze” — o słyn­
nym malarzu krynickim mówić 
będzie dr A. Banach.

TELEWIZJA 
Od 7 do 13 bm.

SOBOTA
9.05 „Za białym murem” — 

film fab. 10.55 Dla szkół. 16.10 
.Wychowanie fizyczne naszych 

16.55 
17.40

dzieci”. 16.45 Dziennik. 
Dla młodych widzów. 
„Spotkanie z przyrodą". 18.05 
„Warszawa, ja i Ty”. 
„Artyści areny”. 19.00 
czorne rozmowy”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.10 „Pe­
gaz". 20.50 „Barburkowa zaba­
wa" 22.00 Dziennik. 22.15 Wia­
domości sportowe. 22 25 „Rzym 
miasto otwarte" — film fab.

NIEDZIELA
9.15 TV Kurs Rolniczy. 10.05 

PKF. 10.15 Dla młodych widzów. 
11.00 „Stawka większa niż ży­
cie”. 11.55 Dziennik. 12.10 „W 
starym kinie”. 13.05 Dla dzieci: 
„Ptak księżycowy”. 14.10 „Prze­
miany”. 14.40 Pogadanka o ję­
zyku. 15.00 Program filmowy. 
17.00 „Wielka gra". 17.55 Felie­
ton TV. 18.10 „Ludzie i zdarze­
nia”. 18.25 Program rozrywko­
wy. 18.55 „Przerwana podróż” 
— film. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Tajemnicze

18.35 
,Wie-

zniknięcie” — film fab. 21.30
„Niedziela Sportowa". 21.50
Film z serii „Ewa".

PONIEDZIAŁEK
15.40 Politechnika TV. 16.45

Dziennik. 16.55 Kino . •Ptyś”.
17.15 „Pan Półka i spółka”. 17.35 
„Tramp". 17.55 Kronika. 18.10 
„Muzyka i moda". 18.50 „Eure­
ka". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr TV: A. Strind- 
berg" Zabawa z ogniem". 21.15 
„Klaps". 21.45 „Myśliwskie po­
zdrowienia". 22.10 Dziennik.

WTOREK
9.55 Język polski dla klas I 

lic. 10.25 „Gorączka w El Pao” 
— film fab. 12.45 Przysposobie­
nie Rolnicze. 1540 Politechnika 
TV. 16.45 Dziennik. 16.55 Dla 
dzieci. 17.15 „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”. 17.30 Kro­
nika. 18.20 „Suita polska". 18.50 
„Azymut”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Gorączka w El 
Pao" — film. 21.40 „Nile samą 
nauką". 22.10 Dziennik.

Środa
dla klas VIII. 10.25 
z miłości” — film, 
(kl. VII). 15.10 Ma- 
szkole. 15.40 Poli-

16.45 Dziennik.

9.55 Fizyka 
„Małżeństwo
11.55 Chemia 
tematyka w 
technika TV.
16.55 Dla dzieci. 17.40 „Nie tyl­
ko dla pań”. 18.00 Kronika. 18.15 
„Metamorfozy". 18.45 Wszech­
nica TV. 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Małżeństwo z 
miłości” — film. 20.55 „Świato­
wid”. 21.25 PKF. 21.35 Estrada 
Literacka: „Stefan i Helena" z 
„Dzienników" Stefana Żerom­
skiego. 22.35 Dziennik.

CZWARTEK
8.35 „Tajemnice tajgi" — film.

9.55 Historia 
Język polski 
Język polski 
Politechnika
16.55 „Ekran

dla klas VIII. 11.55 
dla klas VII. 12.45 
dla klas I lic. 15.40 
TV. 16.45 Dziennik, 
z Bratkiem”. 18.00 

Kronika. 18.25 „Kronika 50-lecia 
Kraju Rad”. 18.45 „Dawna mu­
zyka i pieśni krajów nadbał­
tyckich”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Gdzie budo­
wać?”. 20.35 „Stawka większa 
niż życie”. 21.40 „Na morskich 
szlakach”. 22.05 Dziennik.

PIĄTEK
9.55 Zajęcia techniczne dla kl. 

VII. 10.25 „Stawka większa niż 
życie”. 15.40 Politechnika TV.
16.45 Dziennik. 16.55 „Miś z 
okienka". 17.10 Telekram. 17.20 
TV Kurier Maz. 17.35 „Czło­
wiek a ziemia”. 13.05 Film roz­
rywkowy. 18.20 Wszechnica TV. 
19.00 Magazyn „Kroniki". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
...Star 08" — reportaż. 20.35 Te­
atr TV. 21.45 „10 minut recen­
zji". 21.55 Dziennik.

kogoś z pracowników tej waż- 
rej placówki, to wysłuchajmy 
et altera pars, ma 
o czym mówić.

Nie bez powodu 
ten temat właśnie 
czątkach grudnia, 
grypy, anginy, katary itd. skła­
niają zwiększoną ilość podopie­
cznych przychodni do szukania 
w niej rady na jesienno ■ zimo­
we dolegliwości. Przy wzmo­
żonym nasileniu ruchu w przy­
chodni, przy rzeczywistym 
wzroście ilości chorych, bardzo 
potrzeba przysłowiowego łutu 
uprzejmości we wzajemnych 
stosunkach. Także ze strony pa­
cjentów dla personelu służby 
zdrowia.

A w przychodni bieńczyckiej 
uprzejmością i troską o cho­
rych wyróżmają się: dr II. 
Apollo, ob. D. Skorupska. K. 
Kudelska, U. Zalicka, dr A. Nąc- 
kiewicz — Rosiak, dr R. Ry- 
dziński, W. Szafrańska. J. En­
gel, W. Sobór i w ogóle.„ cały 
personel. Brawo! (ikj

poruszamy 
teraz, w po- 

Albowiem
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„Andrzejki“ w Ognisku Młodych
Nie ginie sympatyczna trady­

cja andrze/kowych zabaw, po­
łączonych z konkursami, laniem 
wosku. Jedna z andrze/kowych 
imprez odbyła się ostatnio w 
Ognisku Młodych. Nastrój byl 
doskonały, orkiestra grała pra 
wie że non-stop, wszyscy świe-

tnie sig bawili nucąc ostatnie 
szlagiery.

Wiele uciechy wywołały kon­
kursy zręcznościowe — jedze­
nie napoi eonów bez pomocy rąk. 
Raczyły nimi swoich partnerów 
oanie, co wywoływało salwy 
śmiechu. Oczywiście nie obeszło

Kto nie zdążył na czas zająć miejsca — odpadał. Krzeseł by­
ło 9, chętnych dziesięcioro.

się bez konkursu tańca i kulmi­
nacyjnego punktu zabawy — 
wyboru królowej balu.

W sobotni, andrzejkowy wie­
czór podobne zabawy odbyły się 
również w młodzieżowym klu­
bie „Znicz", w Zespole Pieśni : 
Tańca oraz w „Stylowej". A- 
trakcji nie zabrakło.

:a i/DAi

u-

Kgcilt filatelistyczny

Zespół muzyczny Ogniska Młodych doskonale bawił młodych 
andrzejkowych gości.

Motylek” od lat króluje na 
parkietach w Nowej Hucie.

Tekst i foto Zb. Zint

L. Sprague de Camp — „Wiel­
cy 1 mali twórcy cywilizacji” — 
Autor (znany pisarz amerykań­
ski), pisze o ludziach, ktörvch 
prace przyczyniły się do po­
wstania współczesnej techniki — 
zaczyna od Leonarda da Vinci. 
Tłumacz — B. Orłowski,
zupełni! książkę rozdziałem o 
najdawniejszych polskich inży­
nierach. W tekście ciekawe ilu­
stracje.

Wiedza Powszechna, cena 50 
złotych.

Stanisław Salmonowicz, Ja- 
ntfSz Szwaja, Stanisław Wałtoś 
— „Pitaval krakowski" — Zbio­
rek 28 krakowskich historii są-

KSIĄŻKI
dowych. Zawiera historię pro­
cesu Wierzynka i Tęczyńskiego, 
aż po sprawy z lat dwudzieste­
go wieku.

Wyd. Literackie, cena 65 zł.
Edward Ciesielski — „Wspom­

nienia oświęcimskie” — Autor 
w wieku 19 lat został areszto­
wany przez gestapo i wywiezio­
ny do Oświęcimia. Po dwulet­
nim pobycie w obozie udaje się 
mu uciec — następnie walczy 
w partyzantce. W książce są o- 
pisane dramatyczne wydarze­
nia z tego właśnie okresu życia 
Ciesielskiego.

Wyd. Literackie, cena 55 zł.
Patrick White — „Węzeł” — 

Jest to trzecia kolejna powieść 
australijskiego pisarza, 
została przełożona 
polski. Poprzednie 
„Wóz ognisty" 
li”. Powieść 
wnikliwej 
współczesnego 
Australii. Przekład 
niewsk:ej.

PIW, cena 30 zł.

która 
na język 

książki to: 
i „Żywi i umar- 
zawiera akcenty 

charakterystyki 
społeczeństwa 

M. Skib-

Nowości belgijskie
Kolekcjonerzy znaczków o 

temacie „Architektura” mają 
okazję wzbogacić swoje zbio­
ry nową serią wydaną przez 
pocztę belgijską. Seria ta 
składająca się z czterech war­
tości przedstawia charakte-

rystyczne belgijskie budowle. 
Najnowsza seria znaczków 

belgijskich licząca również 
cztery znaczki — zatytułowa­
na ZOO w Antwerpii — 
przedstawia rzadkie okazy

Dziewczęta czekają na partnerów

Satyra w prasie

N1KOŁA

BUŁGAR-

7—9

„OSTATNI WATAŻKA 
REŻYSERIA: 
WYŁCZEW 
PRODUKCJA:
SKA
KINO: „ŚWIATOWID 
BM.

Twórcy filmu, na kanwie 
losów XX-wiecznego Janosi­
ka odtworzyli 
ważny fragment 
garii.

W roku 1919 z 
kratycznego 
„teśniaków” powstała 
garska Partia Komunistyczna. 
W rok później władzę w Buł­
garii objął ludowy rząd A. 
Stambolijskiego. Po obaleniu 
go przez faszystów w czerwcu 
1923 roku, partia komunistycz­
na została zdelegalizowana, a 
wielu jej działaczy znalazło 
się w więzieniach. Represje 
doprowadziły w końcu wrze­
śnia 1923 do wybuchu powsta­
nia antyfaszystowskiego, któ­
re objęło niemal cały kraj. Na 
czele powstańców stali komu­
niści. m. in. G. Dymitrow i 
W. Kołarow. Po dwu tygod­
niach powstanie krwawo stłu­
miono, a do władzy doszedł 
rząd Borysa III.

Akcja filmu rozgrywa się 
tuż po upadku powstania, w 
Rodopach, gdzie schronili się 
partyzanci pod dowództwem 
komunisty Ostrego. W atrak­
cyjnej formie obrazu przygo­
dowego realizatorzy zawarli 
w filmie istotne treści etycz- 
no-moralne, naszkicowali rów­
nież obraz stosunków społecz­
no-ekonomicznych panujących 
w latach dwudziestych na wsi 
bułgarskiej.

na ekranie 
dziejów Buł

socjaldemo- 
ugrupowania 

Buł-

..WOJNA I POKÓJ” 
REŻYSERIA: SIERGIEJ
BONDARCZUK 
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIT”. 9—13 BM.

O tej wielkiej epopei histo­
rycznej, zrealizowanej z wiel­
kim rozmachem przez Sergiu­
sza Bondarczuka. na szerokim 
ekranie i barwnej taśmie — 
pisaliśmy już kiedyś. Warto 
jednak przypomnieć ogromne 
walory filmu, warto go zoba­
czyć, bo na pewne jeszcze nie 
wszyscy mają radziecką ekra­
nizację „Wojny i pokoju". O- 
becnie mamy okazję obejrzeć

dwie pierwsze serie filmu, nie. 
tawern zobaczymy 
część trzecią.

Przypominamy, że w głów­
nych rolach grają: * ' "
Sawieliewa (Natasza), Siergiej 
Bondarczuk (Piotr Bezuchow) 
oraz Wiaczesław Tichonow 
,'Andrzei Bołkoński).

również

Ludmiła

„ZJAZD RODZINNY” 
REŻYSERIA: ISTVAN GAAL 
PRODUKCJA: WĘGIERSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 10—11 
BM.

Akcja „Zjazdu rodzinnego" 
rozgrywa się na wsi, ale boha­
terami filmu są ludzie, którzy 
ją dawno opuścili, zdobyli wy­
kształcenie. doszli do kariery. 
Dom rodzinny jest dla nich 
przystanią, gd'Zie wraca się po 
burzach i niepokojach wielko­
miejskiego życia, a także ogni­
wem łączącym ich współczes­
ne losy ze wspólną przeszło­
ścią. Konstrukcja filmu jest 
bardzo ciekawa. Punktem 
wyjścia jest wspomniany dom 

1 zjazd rodzinny z okazji 
chrzcin, który daie jego u- 
czestnikom możliwość snucia 
wspomnień, przeżywania raz 
jeszcze swego życia, wzajem­
nych konfrontacji.

Tak zbudowany dramat po­
zwala nie tylko na bardzo pre­
cyzyjny psychologiczny rysu­
nek postaci, lecz ma także wa­
lory uogólnienia. Staje 
przyczynkiem do 
kształtowania sie na Węgrzech 
nowej inteligencji, wywodzą­
cej się w swojej podstawowej 
masie właśnie ze wsi. I cieka­
wostka: epizodyczną rolę Pol­
ki odtwarza znakomita nasza 
aktorka Barbara Ludwiżanka.

się 
historii

Nowa bajka 
w „Rozmaitościach"

Jedna z nielicznych scen 
Krakowa zajmująca się na 
serio twórczością dla dzieci — 
scena Teatru „Rozmaitości” — 
przygotowała dla młodego wi­
dza barwne widowisko. Jest 
to oparty na podaniach i baś­
niach śląskich „Zaklęty Ja­
wor” Marii Kann z muzyką 
Jerzego Kaszyckiego, przygo­
towany przez Marię Billiżankę 
w oprawie plastycznej Jerze­
go Jeleńskiego.
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ny. letni, ogórkowy, 23. państ­
wo w Afryce. Graniczy z Bu­
rundi, Tanzanią, Ugandą i Kon­
giem, 25. może być cieplna, jąd­
rowa, chemiczna i inne. 27. pe­
dagog i teoretyk wychowania; 
nazywał się właściwie Gold- 
szmit. Zginął w Treblince w 
1942 r„ 28. mebel dla starszych.

MIKR0KR7.YŻÓWKA

kola kierujące polityką 
ostatnio zbrojenia

Militarystyczne i imperialistyczne 
paktu NATO gwałtownie wzmocniły 
strzając sytuację międzynarodową.

pieniądze. 17. ciało z 
czem, 18. przeszedł przez 
rze Czerwone,

Naciskają... i co dalej?

Poziomo: 4. miasto pow. w 
woj. poznańskim, 6. wieś nad 
Opatówką znana z dużej prze­
twórni owocowo-warzywnej, 8. 
w tramwaju jest często — w 
silniku spalinowym stale, 10. u- 
goda, układ, umowa, 13 32 garn­
ce, 15. małpa z rodziny kocz- 
kodanów, 16. ORS go bierze za 

warko- 
Mo- 

19. 1/60 część 
stopnia luku, 22. pozostałość po 
ranie. 24. szybki taniec. 26. spo­
sobność. możliwość, 29. popu­
larna na Śląsku gra karciana. 
30. rzeka, nad którą księżyc, 31. 
miedza państwowa, 32. raz na 
4 lata.

Pionowo: 1. ulica w Krako­
wie u zbiegu Krupniczej, Kar­
melickiej, Szewskiej i 1-go Ma­
ja, 2. tak nazywano każdego 
Rosjanina w okresie rozbioro­
wym, 3. lewy dopływ Niemna, 
5. wyrostek, smarkacz, 7. szef 
folwarku szlacheckiego, 9. czer­
wony u indyka. 10. zostaie po 
ścięciu drzewa, 11. mały ekran, 
12. sympatia do kogoś lub cze­
goś, 14. naczynie z dziobkiem, 
15. kawałek ziemi pod doś­
wiadczalną uprawą. 20. druk z 
krótkim tekstem politycznym 
lub reklamowym, 21. świadect­
wo zawierające wyniki kontro­
li technicznej wyrobu przemy­
słowego, 22. może być teatral-

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 47 WYLOSOWALI:
1. Wiesław Szelica — N. Hu­

ta, os. Na Stoku 17 m. 45;
2. Danuta Rosiejka — N. Hu­

ta, Centrum D, bl. 1 m. 67;
3. Władysław Szady — Kra­

ków, ul. Kopernika 10 m. 4;
4. Aniela Rogula — N. Huta, 

os. Górali 16 m. 24;
5. Adam Wojtanowski — N. 

Huta, os. Kolorowe 18 m. 28.
Uwaga: bony wysyłamy pocz-

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
13 grudnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody — bony książko-

ROZWIĄZANIE 
ZADAŃ Z NR 48

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Bogdaniec, 5. . 

tera, 6. ślimak, 8. naganiacz, 
13. ziemniak, 14. empiryzm, 15. 
koszt, 17. dykcjonarz, 18. gra­
nulator, 21. kiesa. 23. półwysep. 
25. centuria, 26. korniszon, 27. 
aceton, 28. antaba, 29. hydro­
plan.

Pionowo: 1. potrzask. 2. par- 
weniusz, 3. Jedlicze, 5. Pana­
ma, 7. Kowary, 9. Kiszyniów. 
10. diakonisa. 11. spekulant. 12. 
czynownik, 15. kurek, 16. tor­
ba, 19. Pejsidoros, 20. Świnia. 
22. suszka, 24. prowodyr, 25. 
chojniak.

pa-

Poziomo: 3. jest w pociągu, 
tramwaju, autobusie, 5. stolica 
państwa europejskiego, 6. z nie­
go na łeb, 7. 
łowy bohater 
ka.

Pionowo: 1. 
wymierza się _ 
4. szlachetny lecz nierealny po­
mysł, mrzonka.

zbójnik — tytu- 
powieści Morcin-

leczniczy muł, 2. 
go lub pudruje.

komar, 
donna.
kanwa,

2.
5.
8.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. 

gamoń, 3. seraj, 4. 
dawka, 6. ceres, 7. 
matka. 9. brona.

Lewoskrętnie: 1. krowa, 
gumka, 3. szmer, 4. dereń, 
Dunaj, 6. cewka, 7. korba, 
Minos, 9. bitwa.

2.
5.
8.

„BIOS NOWEJ HUTY”, 
ądrea rcdakcjłi Huta Im ta­
nina. Telefony: beapotredni — 
tzS M prtei centrale Hil «Si-W 
<01-N. wewo. U-ll (red. od­
powiedzialny». ss-si (sekretera 
red.». Druk: Orukarnla Pr»- 
•owa w Krakowie, 01. Wielo­
pole U I.-23


